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Arbitraż, bezpieczeństwo, rozbrojenie. 


Oto formuła pokoju i naczelne hasła p: lityki H rriota. 
Utworzenie Stanów Zjednoczć nych Europy. 


Paryż, 29 stycznia 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Na dzisiejszem porannem posiedzeniu 
bhy Herriot oświadczył, że stara się 
gle osiągnąć cel, na którym. skupiają 
się pragnienia wszystkiob, Arbitraż, bez 
po i rozbrojenie — oto formu- 
pokoju. Pozostaję jej zawsze wierny 
dze, że pokój winien być utrwalony 
przez oddanie Lidze narodów środków 
kontroli, jakimi rozporządzanty. Jed- 
takie okres przejściowy jest trudny ze 
< Względu na imperjalistów, którzy marzą 
"0 przeszkodzeniu nam w realizacji na- 
Szego dzieła: pokoju. 


n Na popołudniowem posiedzeniu izby 
Herriot oświadczył, , że stanowisko jego 
EAW stosunku do Niemiec nie jest bynaj- 


Herriot odniósł triumf. 


Paryż, 29 stycznia. 

Wczorajsza mowa w izble 0 utrzy- 
ntaniu okupacji w strefie kolońskiej przy 
uiosta Nerriotowł ogromny triumf. Cała 
prasą jest rozentuzjazmowańna | nazywa 
sukces Herriota jedusym z naiwiększych, 
jakie kiedykolwiek zdarzyły się w Pa- 
luis Bourbon. 


iej spowodowene  ukrytem pragnic=| - 


y m pozostania nad Renem, Herriot 

Podkreślił, że , w- sprawie s” dyis 
dysku 
Wszystkie swe siły, gdyż po szeregu: 
Powodzeń francuskich znalazł się w 0 1 
CZy ostatniej okazji do załótwienia pro- | 
tu bezpieczeństwa Francji. 

wii | 
— i uważa ZAŚ 


A bozpiecześstwo, i packa za soisi 

"soba. związane, pracuję nad zaprowa 
dzeniem takiego ustroju, który miejmy 
 Badzieję, zapewni nam ostatecznie bez- 
_ pieczeństwo, dzięki środkom Kł Na 
ą 
narodów, Francja pomagać będzie w 
Tozwoju wszystkim demokracjom, zapew 
 niając jednak swoje bezpieczeństwo we 


wnętrzne i bezpieczeństwo granic. Od- 


_ wołuję się — zakończył Herriot — do 


Tozumu ludzi pokoju wskńekich krajów, 
A przedewszystkiem Niemiec, a oyin 
mogli wszyscy pracować w swobo 

ju”, 


„St opublikowania wczorajszej 


mowy 
Hlerriota przy pomocy żyję 
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| „Marrie na trybunie w izbie, 


zgody 1 jedności. narodowej, osiągając 
sulcces parlamentarny, jakiego nie osią- 
gnat we Francji nikt od czasu wielkich 
triumfów Clemenceau. 

„Figaro“ zaznącza, iż wspaniałe to 
przemówienie jest kapitalną oapowip 
dzią Stresmanowi. 

Zdaniem „Petit Journal“ wymowne 
wyłaśnienia Herriota, którę wywarły 
takie wrażenie w izbie, znajdą należyie 
zrozumienie w całym kraju. 

Rewelacię Ferriota o0 zbrojentach 
Niemiec, wywarły potężne wrażenie. — 
Wykazał on, że Niemcy przemieniły fa- 
bryki broniena warsztaty pracy poko- 
joweł, ale tylko-po to skorzystały z te- 
go pozwolerła aliantów, aby ` fabryki 
broni powiększyć. Stwierdził, że Reichs 
wehra i iej rezerwy są poprostu nową 
armią niemiecką. Armia zaś była — za 
kończył Herriot — istotną winowaiczy* 
nią wojny. Mówię to jasno I otwarcie. 
Z-tem zwracam się do naszych sprzy« 


mierzeńców, do naszych przyjaciół, do) ir 


demokracji angielskiej i do Włoch. — 
Niemcy nie spoczywają. Socialiści att- 
strjaccy stwierdzają, że pragnęłyby one 
ZAAREGIAWAĆ Austrię, W Bawarji rów- 


; n ne grea r ye dir bary! 


EE A MIES tę inne 
| wiedzi 


zlalni jekatomby ludzkie, a by te- 


|mu pomagają intryganci. Jako cel dale- 


‘Nawet Kei skrajnej prawicy sE- 
clatr* jest zadowolony ze statiowiska 
premiera. Katolickie „Echo de Paris“ o- 
swiadcza, że Herriot umiał wznieść się 
ponad stanowisko szęła łewicy i był nu- 
tchniony dobrym duchem. „L'Guvre'* 


podnosi, że Herriot nie wyrzekając się| 


swego programu, umiał dać Niemcom 
najpoważniejsze ostrzeżenie i zazna- 
czył, że w stosunku do Niemiec nacjo- 
nalistycznych 1 militarystycznych po- 
trafi być bezwzgledny. 

„Journal 1 Matin“ podkreślają, że 


promist wygłosił przemówienie świętej 


[l iita Slim ie | ME 


Dyskusja nad organizacją naczelnych władz wojsko- 
wych nigdy się nie skończy. 


Warszawa, 29 stycznia, 
Polska Agencja Telęgraficzna, 


Sejmowa komisja wojskowa na dzi- 
obec 

Ści p. ministra spraw wojskowych 
fen, Siltorskiego do dyskusji ogólnej nad 
Projektem ustawy ©- organizacji naczeł- 
tych. władz wojskowych, * 

Pierwszy w dyskusji NARZ) glos REARS 
Miedziński (Wyzw.) i 2-godzinnem 
Drzemówieniu dowodził, A sprawa: któ 
la ma unormować wznowiony projekt 
lsfawy, nie nadaje się w obecnym "moż 
_ Meqncie do hstawowego załatwienia, po- 

Mieważ: 1) nie mamy własnego doświad 
czenia w tej kwestii, 
Meństwa w czasię ostatniej wojny b 


normalna, gdyż naczelny wódź był rów]: 
Roczęśmie haczelnikiem państwa, 2) żej 


W sprawie organizacji naczelnych. władz 
T Wojskowych nie znajdujemy jednolitego 
 Przykładu „w państwach zachodnich, 
idyż nawet we Francji sprawa ta, jesli. 
leszcze płynną i pz RYBĄ życia ocdzien 
_ hego odbiega w wielu punktach od de- 
__ Kretowanego „gabiwiega, MŁ MA 
_ Raszyc stositnków itycznych w cia- 
dach ey a PRE A N które nie rokują 


Sytuacja inny A t 


szybkiego i jednolitego co do myśli pra 
|wodawczej załatwienia tego projektu. Z 


dA owodu tych wszystkich względów pos 
iedziński zapowiada wniesienie wniios 
ku, przekazującego sprawę organizacji 
naczelnych władz wojsleowych rządowi 
do załatwienia drogą rozporządzenia. 
Pos. Miedzińskiemu w kwestjach per 
sonalnych odpowiadał p, minister KD 
wojskowych, zbijając wywody jego, W 
których atakował p. Ministra jako mini- 
stra spraw wo; jskowych, szefa misji fran 
cuslciej gen. Duporit i innych. 
""Nestępne pakde w PYSZNA 


tygodniu. 


Nowy poseł rumuński 
w- Warszawie. 


Polska Agencja Telcgraficzna, 


„Warszawa, 29 stycznia, 

"W dołu dzisiejszym o godz. 12.30 p. 
Aleksander Jacoyaky,' poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny Rumunii, 
wręczył p. prezydentowi Rzplitej listy 
uwierzytelniające na uroczystej pajen? 
cji w pałacu Belwedęrskini, 


kowidzącej polityki przedstawił wresz- 
cie Herriot utworzenie Stanów Ziedno- 
czonych Europy. i 


Naprężenie stosunków | mię: 
dzy Francją i Ameryką. 


Specjalna sliżba: telezraficzan „Repubjiki*. 


i )/ Paryż, 29 stycznia, 
Wczoraj odbyło się posiedzenię rady 
ministrów, na którem rozważano sprawę 


dalszej taktyki rządu w premono, 


Gabinet Herriota znajduje: się obec- 
e.) w barto dc, TRACY albowiem 


rząd amerykański przerwał zupełnie per 
traktacje z Francją w sprawie długów 
międzysojuszniczych ; żąda bezwzględ- 
nie uregulowania długów francuskich w 
jaknajkrótszym czasie. 

Bankierzy amerykańscy zareagowali 
również na powyższy krok rządu i posta 
nowilł na razie nie przeprowadzać żad- 
nych tranzakcji kredytowych z Francją 

Prawica francuska wykorzystuje o 
becną sytuację rządu i zasypuje go inter. 
pelacjami nagłemi wnioskami w sprawie 
długów międzysojuszniczych oraz sfosun 
ku Francji do Ameryki, 

To naprężenie stosunków między 
Stanami Zjednoczonemi i Francją wpły<: 
wa bardzo ujemnie na jej sytuację gospo 
darczą, Francją odcięta jest bowiem od 
głównego rynku kredytowego i zmuszo« 
ra jest do szukania kredytu w Niem 
czech i Anglji, 

Pisma. W bardzo 
zajmują się 

cuskim 


obszernie 


an 


W oj tivi Dy wstępny w „Mać 
tin“ wywołał kolosalne wrażenie w ko- 


łach gieldowych albowiem wskazuje on, 


że Francji grozi 7 spadek waluty, | 


ZAMÓWIENIA FRANCJI w NIEM- 


Polska Agencja Telegraficzna. 


; x Wiedeń, 29 stycznia, 
„Nene Freie Presse“ podaje, że Fran 
cia zamówiła w Niemczech na rachunek 
odszkodowawczych śwłladczeńi Rzeszy 
4000 wagonów towarów. 


Żyjemy wszyscy: nad stan. 
ywody p. Michalskiego w komisji budżetowej. 


! Warszawa, 29 stycznia. 
Polska Agencja Telezraliczia. 
H Sejmowa komisja: budżelowa na po- 


południowem posiedzeniu / zakończyła 
dyskusję nad podatkami i przyjęła je 
częściowo jednomyślnie, częściowo więk 
szością głosów, zgodnie z preliminarzem 
rządowym, 

Następnie r AEA i uchwa 
lono calkowicie. podatki pośrednie, rów 
nież. zgodnie z -lcwolami, preliminowate- 
mi przez rząd, 

Bardzo ożywioną dysleusię, 
niezakońózoną, wywołał par. 
minatza „cio, Hi 

Referent budżetowy ministerstwa 
skarbu, Michalski w obszernym sprawoz 
daniu scharakteryzował obecnie obowią 
zujące nórmy taryf celnych, ich budowę, 
oraz podniósł brak zasadniczej ustawy, 
cłowej, ahowiązującej materialnie i for- 
malnie- praw. clowych, Taką: zasadniczą; 
ustawą ciową posiadającą wszystkie pań 
stwa prócz Polski, Następnie zauważył, 


jeszcze 
12 preli- 


że rada towaroznawcza, powołata do ży 


cia uchwałą rady ministrów z dnia 31 sty 
cznia 1923 r, dla załatwienia sporów cto 

wych, dni razu dotychczas przez rząd 

nie zosłała zwołana, 

Wreszcie referent omawiał szczegó: 
lowo umowę polsko-fdańską, ze stanowi 
ską potrzeb cłowych Polski, podnosząc 
szczególnie liczne utrudnienia, wynikają- 
ce dla kupiectwa polskiego z powodu 
konkurencji z Gdańskiem, która bardzo 
krzywdzi nasze kupiectwo, 


W końcu referent zaproponował pod 
wyższenie preliminowanej przez rząd 
kwoty dochodów z ceł z 205 miljonów na 
250 miljońów, podnosząc zarazem, że 
wysoką ta kwota jest ujemnym wyrazem 
naszego życia gospodarczego, a zwłasz- 
cza dowodem psucia się naszego bilansu 
handlowego, Nadto dowodem życia pos 
nad stan w Polsce, 

W dalszej dyskusji zabrał głos dyrek 
tor degertłamentu ministerstwa © skarbu 
Dzierzgówski, odpowiadając na wywo- 
dy referenta, , 
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i poprawiła się. 


Nasi kmiotkowie nie mogą się uskarżać na p. Grabskiego. 
Na parę butów trzeba byio w 1914 r.—96 kg., w 1923—353 kg., a w 1924—239kg. żyta. 


Warsz. kor. „Republiki“ donosi: 

W roku 1923-m ceny ziemiopłodów 
»— co wywoływało skargę ludności wiej- 
skiej — były niewspółmiernie nizkie w 
stosunku do cen wszystkich innych arty- 
kułów nabywanych przez ludność rolni- 
czą w miastach, W październiku 1923 r. 
ogólny poziom cen hurtowych wykazał, 
t ogół cen był o 50 proc, wyższy od cen 
zboża i produktów pochodzenia rolni- 
rzego, 

W roku 1924-ym sytuacja zaczęła się 
zmieniać z jednej strony w związku z za- 
stojem cen fabrykantów, z drugiej zaś z 
powodu zwykżi cen zboża, wskutek nie- 
urodzaju, Najłatwiej można to stwier- 
dzić, obliczając siłę nabywczą żyta w sto 
sunku d olnnych artykułów pierwszej po 
trzeby — I tak: 


Rok 1914, 1923 i 1924 


Dla nabycia jednej pary  zelówek 
wojną trzeba było 22 klg, żyta, w 
październiku 1923 r, — 71 klg. żyta, w 
lipcu 1924 r. — 55 klg. kyta, w paździer 
niku 1924 r. 34,5 kig. żyta na początku 
nb, 33 kig. żyta, 


Dla nabycia jednej pary kamaszy trze 
ba było w r, 1914 96 klg., żyta, w paź- 
dzierniku 1923 r. 353 klg. żyta, w lipcu 
1924 r. 239 klg, żyta, w październiku 
1924 r, 125 klg, żyta w początku rb. 121 
klg. żyta, 

Dia nabycia garnituru marynarkowe- 
go trzeba było przed wojną 424 klg. ży- 
ta, w październiku 1923 r, 1235 kig. żyta 
w lipcu 1924 r, 1148 klg. żyta, w paździer 
niku 1924 r. 603 kig. żyta, w początkach 
rb, 583 klg, żyta, 

Dla nabycia jednej koszuli trzeba by- 
ło przed wojną 29 klg, żyta, w paździer- 
niku 1923 r. 123 klg. żyta, w lipcu 1924 r. 
111 kig, żyta, w październiku 1924 r, 60 
klg, żyta, na początku rb. 58 klg, żyta, 

Dia nabycia 1 klg, mydła trzeba było 
przed wojną 6,3 klg. żyta, w październiku 
1923 r. 15,7 klg. żyta, w lipcu 1924 7,7 
klg. żyta, w październiku 1924 r. 5,9 klg. 
żyta, w początku r.b, 5,6 klg. żyta, 


Dla nabycia 100 klg, węgla trzeba by 
ło przed wojną 28,1 „żyta, w paź- 
dzierniku 1923 r, 23,4 klg. żyta, w lipcu 


1924 r, 43,8 klg. żyta, w październi- 
ku 1924 r. 23,3 klg. żyta, na początku rb. 
22,9 kig. żyta, 


Dla nabycia i metra sześć drzewa bu 
dulcowego trzeba było przed wojną 680 
klg, żyta, w październiku 1923 r, 832 klg, 
w lipcu 1924 r. 380 klg. żyta, w paździer- 


niku 1924 r, 215 kig. żyta į w końcu 
grudnia 1924 r. 229 klg. żyta, $ 
Dla nabycia 1 klg, soli trzeba było 


By dwojną 0,7 klg, żyta, w październi- 
ku 1923 r, 1,7 klg, w lipcu 1924 r. 2,2 
klg, żyta, w październiku 1924 r. 1,6 klg. 
żyta, na początku r.b. 1,2 klg, żyta. 


Dla nabycia pługu  jednoskibowego 
wagi 27 klg, trzeba było przed wojną 1 
TO 1924 r. 142 klg. żyta, w paździer 
niku 1923 r. 353 klg, żyta, w lipcu 1924 
r. 186 klg. żyta, w październiku 1924 r. 
86 klg. żyta i na początku r, b, 83 klg, ży 
ta 


Dla nabycia sieczkarni wagi 147 klg. 
trzeba było przed wojną 772 klg. żyta w 
październiku 1923 r, 2585 klg. żyta w lip 
cu 1924 r. 1240 klg, żyta, w październiku 
1924 r. 646 klg, żyta i w styczniu rb, 625 
kig. żyta, 

Wreszcie dla adyo młockarni (szty 
ftowej, 4-trybowej Cegielskiego wagi 
241 kig.) trzeba było przed wojną w dn, 
1 stycznia 1914 r, 1369 klg, żyta, w paź- 


Rozbudowa portu gdańskiego. 
Próby uniedostępnienia go dla Polski. 


Gdańsk, 29 stycznia. 
Agencja Wschodnia. 


Gmina wolnego miasta ma zamłar za- 
ciągnąć pożyczkę, której znaczna część 
przeznaczoną jest na rozbudowę portu 
gdańskiego. 

Troyl jest terenem, nadającym się 
do rozszerzenia portu, ze względu na 


. jego właściwości, znajduje się on łed- 


nak prawie cały w posiadaniu gminy 
gdańskiej. Rzeczoznawcy gdańscy, We- 
zwani do wydania oceny, wygłosili o- 
pinję, że jeżeli rząd polski nie umożliwi 


:0: 


radzie portu wywłaszczenia tych tere- 
nów, to port gdański rozbudowany Zo- 
stanie poza terenem działalności rady 
portu, a wtedy stanie się dla Polski nie- 
dostępny. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń ra- 
dy gminnej senator Volkmann stwierdził, 
że gmina posiada 60 proc. terenów w 0- 
brębie miasta, oprócz poważnych tere- 
nów, leżących poza obrębem miasta. 

Majątek ten przedstawia wartość o- 
koło 140.000.000 guldenów. 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 


P, AVENOL W WARSZAWIE, 
Polska Agencja Teiegraliczna, 
A WAAWA, 29 wikia 
stępca generalnego sekretarza Li- 
gi Narodów p, Avenol odwiedził w dniu 
wczorajszym redakcję „Przeglądu Poli- 
tycznego”, gdzie był serdecznie ej- 
mowany przez członka komitetu redak- 
cyjnego tego płema, 


USTAWA O ZAKWATEROWANIU 
WOJSKA. 


Warszawa, 29 stycznia, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Senacka komisja prawnicza i wojsko- 
wa obradowała w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o zakwaterowaniu 
wojska. Przyjęto dalsze kolejne arty- 
kuły do 25 włącznie w brzmieniu, za- 
proponowanem przez podkomisję, z nie 
znacznemi stosunkowo zmianami, a mia- 
nowicie: do zarządu funduszu kwater 
wojskowych wprowadzono jeszcze 2 
członków, z których jednego wybiera 
sejm, zaś drugiego senat z poza swoich 
gron; prawo wykonywania kontroli nad 
gospodarką funduszu będzie przysługi- 
wało poza najwyższą izbą kontroli pań- 
stwa ponadto korpusowi kontrolerów 
armji. 


MELJORACJE ROLNE W BELWE- 
DERZE. 


Warszawa, 29 stycznia. 

W dniu 28 b. m. odbyła się w Belwe- 
derze w apartamentach p. prezydenta 
Rzplitej konferencja w sprawie melio- 
racii rolnych. Po zreferowaniu sprawy 
przez sen. prof, Rogóyskiego co do ogól- 
nego znaczenia melioracji w oświetle- 
nin danych międzynarodowego instytu- 
tu rolniczego w Rzymie, z których wy- 
nika, że tegoroczny nieurodzaj w Pol- 
sce o 20 proc. jest większym, aniżeli nie 


'urodzaj przeciętny Świata, i że przypi- 


saé go należy przędewszvstkiem zanied 
baniu prac melioracyjnych. Po tęchnicz 
nem oraz finansowem oświetleniu spra- 


wy melioracji przez inż. Powierza, za- 
bierali.głos: rektor Skotnicki, nrof. Tur- 
czynowicz, prof. Ponikowski, poseł Sta- 
niszkis, poseł Poniatowski, poseł Stolar- 
czyk, senatorowie Szulgiński i Sred- 
niawski oraz p. Kasiński. Stanowisko 
rządu oraz praktyczne możliwości zre- 
alizowania zamierzeń melioracyjnych 
oświętlił minister Janicki. 


POGRZEB Ś. P. POS. SEYDY 
W POZNANIU. 


Poznań, 29 stycznia. 

Dzisiaj o godz. 3-ej popołudniu roz- 
poczęła się żałobna uroczystość prze- 
niesienia zwłok wicemarszałka sejmu 
é. p. Zygmunta Seydy z dworca na cmen 
tarz. Na dworcu kolejowym przemówie- 
nie wygłosił imieniem sejmu wicemar- 
szałek Osiecki, imieniem senatu wice- 
marszałek ks prałat Stychel. Kondukt 
żałobny ruszył następnie na stary cmen 
tarz Św. Marcina, prowadzony przez 
najwielebniejszego ks. biskupa Łukom- 
skiego. W pogrzebie wzięli udział przed 
stawiciele władz cywilnych i wojsko- 
wych, rada miejska incorpore, posłowie, 
CE oraz liczne rzesze publicz- 
ności. 


Japonja prowadzi politykę 
sowiecką. 


Polska Agencja Telegraliczna. 


Londyn, 29 stycznia, 

Według doniesień „Manchester Guar 
dian“ z Pekinu reprezentant sowiecki 
Karachan miał oświadczyć w wywiadzie 
że doszedł on do zupełnego porozumie- 
nia 2 japońskim ambasadorem Yochisa- 
wa co do tego, że Japanja nie będzie ra- 
tyjikowała decyzji _ międzysojuszniczej, 
przyznającej Besarabję Rumunji. Kara- 
chan oświadczył, że aczkolwiek posta- 
nowienie to nie znajduje się w niedawno 
zawartym układzie, a załatwione zosta- 
ło jedynie ustnie, to jednak nie wątpi on, 
że la ustna 
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pls: pragbywa. to mok 150 tys. kdo 


dzierniku 1923 r. 5121 klg. żyta, w lipcu 
1924 r. 1777 klg. żyta i w październiku 
1099 klg, żyta i na początku rb. 1052 klg: 
żyta, 


Siła nabywcza żyta zwięk* 
szyła się. 


Sytuacja wsi zatem pod 
zaopatrywanóa sie w arlykuły wytwór- 
czości miast i ckręgów przemysłowych 
znacznie się poprawiła, zbliżając się po 
wieloma względami do norm przedwojen 
nych, a pod względem zaspatrywania się 
w budulec i w naczędąja rolnicze wy 


przedzając normy przedwtjenne. 


względem 


Siła nabywcza żyła w sicsuwku do 
połowy ub, roku zwiększyła się naogół 
o 50 proc, a jeżeli wziąść ceny żyła i ce 
ny narzędzi rolniczych, to' okaże się, iż 
rolnictwo znajduje się obecnie pod tym 
względem w dużo lepszej sytuacji niż 
przed wojną, i że najgorszym pod tym 
względem dla rolnictwa był rok 1923-ci; 
w którym dla nabycia pirgu, sieczkarni, 
lub młockarni trzeba bylo 4—5 raza wię 
cej żyta, niż obecnie, 


Znaczna jej część musi emigrować za granicę, 


Warszawa, 29 stycznia 

Sejmowa komisja spraw zagranicz- 
nych i emigracyjna odbyły wspólne po- 
siedzenie, poświęcone zagadnieniom e- 
migracyjnym. ` 

Minister Skrzyński scharakteryzo- 
wał w ogólnych zarysach istotę zagad- 
nienia emigracyjnego z punktu widzenia 
polityki zagranicznej. 

Minister Sokal przedstawił stan fak- 
tyczny emigracji oraz jel ciągłość w sto- 
sunku do czasów przedwojennych. We- 
dług obliczeń statystycznych przyrost 
ludności wynosi rocznie 450 tysięcy, a 
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nie może być pochłonięty przez prze: 
myst i rolnictwo. Stąd też emigracja jest 
zjawiskiem nieuniknionem. Polityka pań 
stwa w tej kwestji musi kierować się 
ogólnem założeniem, aby emigracja zna- 
lazła możliwe dla siebie warunki ma- 
terjalne oraz takie zabezpieczenie praw 
obywatelskich, by nie była narażona na 
utratę swej narodowości, języka i oby: 
czałjów, 


Wobec skomplikowanego charakte: 
ru naszej emigracji wypracowanie szcze 
gółowego programu wymaga czas. — 
Program taki obecnie wypracowuje się 


12 mljonów czystego zysku 
dał Bank Polski w r. 1924, 


Warsz. koresp. „Republiki“ telef.: 


ków Banku na r. b. w sumie 19.800.000 


Dnia 29 b. m. pod przewodnictwem | złotych. 


pręzesa Banku Polskiego p. Stanisława 


Zgodnie z art. 26 statutu wvlosowas 


Karpińskiego odbyło się nadzwyczajne jno 4-ch członków rady pp. Grohraana, 


posiedzenie rady Banku celem zatwier- 
dzenia ostatecznego sprawozdania Ban- 
ku za 1924 rok wraz z bilansem i rachun 
kiem zysków i strat. 

Na podstawie szczegółowo 
trzonego sprawozdania i rachunków 
rocznych rada jednogłośnie przyjęła 
wniosek komisji bilansowej nrzedsta- 
wienia złożonego sprawozdania walne- 
mu zebraniu akcjonarjuszy, które odbę- 
dzie się dn. 14 lutego o godz. 10-ej rano 
w nowej sali Banku. 

Z czystych zysków Banku, wyno- 
szących 11.970.098 zł. ma być przezna- 
czone na kapitał zapasowy 1.197.000. zł., 
na dywidendę dla akcionariuszy 8 Mil. 
zł„ dla skarbu państwa 2.720.000 zł. 

Następnie rada na wniosek komisii 
bilansowej zatwierdziła budżet wydat- 


rozpa- 


Fudakowskiego, Tomaszewskiego i Miel 
czarskiego i jednego zastępce (p. Słusz- 
AEE którzy przestaną *vć człon- 
kami rady, jeśli walne zebranie nie wy- 
bierze ich ponownie. 

Następnie wysłuchano szczegółowe: 
go sprawozdania dyrekcji o stanie lik- 
widacji rachunków P.K.K.P. Przewiduję 
się, że wszystkie rachunki P.K,.K.P. Z0- 
staną ostatecznie zlikwidowane przed 
upływem maja, kiedy upłynie termir 
wymiany marek polskich. 

W końcu powołano do komitetu dy- 
skontowego oddziału w Kaliszu pp. Sta- 
nisława  Wyganhowskiego i Stanisława 
Bzowskiego, przyjęto zaś do wiadomo- 
ści ustąpienie z grona tego komitetu pp. 
Józefa Bronikowskiego, Józefa Gniaze 
dowskiego i Franciszka Smyka. 
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Rosja - Japonja - Chiny. 


Nowa konstelacja mocarst na wschodzie. 


Londyn, 29 stycznia. 
Agencja Wschodnia. 


W parlamencie japońskim, 
debat nad budżetem, 


podczas |ma stworzyć wspólny 
przewodniczący | przeciwwagą sił anglo-saskich na oce- 


politycznych omawiał kwestię przymie= 

rza _japońsko-sowiecko-chińskiero. 
Przymierze to — zdanieni mówcy— 

front, będący 


jednego z najpoważniejszych stronnictw lanie Spokojnym oraz w Azji. 
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Koniec zamieszek w Chilli. 


Berlin, 29 stycznia. 
Agencja Wschodnia. 


Poseł chilijski w Berlinie, Irra Zabaj, 


go, w której powiadomiono go, że po 
między przedstawicielami rządu i woj: 
ska doszło do porozumienia. 


YI t 


a ee 


Ma być utworzony rząd kompromis 
umowa zostanie dotrzymana. otrzymał depeszę urzędową z Sant-Ja- sowy. . dół Cię 
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Istotę i przebieg zatargu polsko-gdań- 


‘kiego omawialiśmy już na tym miejscu 


niejednokrotnie. Od samego początku zo 
stat on pokierowany fałszywie, podobnie, 
zresztą, jak i cała nasza polityka w sto- 
Sunku do wolnego miasta, Niestety, mi- 
Mo nowych faktów i ech, dochodzących 
w sprawie tej z Zachodu nie zmieniło 
ślę w naszej taktyce, a z doświadcze- 
lą już wiemy, iż po mocnych słowach 
w Warszawie przychodzą zazwyczaj. 
słąbe rezultaty w Genewie, szczególnie 
W sprawie gdańskiej, gdy zainteresowa- 
ną jest nie tylko Liga, ale przedewszy- 
dllkiem Wielka Brytanja. Czemu minęła 
U nas bez odgłosu wieść, iż wysoki ko- 
misarz p, Mac Donell złożył swą dymi- 
sję, jednak „Foreign Office" nakazało mu 


Pozostanie na placówce w Gdańsku (?) j 


To votum uznania į ufności dla głównego 
haszęgo przeciwnika w sprawie gdań- 
skiej daje dużo do myślenia, a przynaj- 


Mniej winno by przestrzec kierowni- 


ciwo naszej polityki zagranicznej do o- 


Mromnie oszczędnego operowania słowa 
mi, — 


W praktyce jednak stało się inaczej. 
P, minister Skrzyński wygłosił na ple: 
num sejmu nowe, krótkie tym razem, ex- 
Pose, które znów nasuwa masę wątpli- 
wości zastrzeżeń zarówno ze względu 
ta treść swoją, jak i na formę. Posiada- 
My kilka redakoji tego przemówienia, 
jednak wydaje się 
lam stenogramowy pierwowzór Pata, 
choć nieco skrócony; 
"PP, Skrzyński zaczął: „Wypadki świe 

| będące w, pamięci nie swoją względną 
Wagą, ale raczej swojem bezwzględaem 
znaczeniem, jakie posiadają, jako symp 
tomiatyczny objaw poważnej“ choroby, 
Murtującej zagadnienie stosunków polsko 
śdańslich, wywołały oburzenie aż nadto 
uzasadnione, sąd usprawiedliwiony, wolę, 
napięta do działania”, 

Aczkolwiek nie można skarżyć się na 


“bóstwo, stronnictwa i frazeologji pana 
ministra, jednak trzeba przeczytać ten 


listęp mowy przynajmiej trzy razy, aby 
domyśleć się, iż chodzi tu tylko o ńada- 
nie mocnego wstepnego akcentu całej 
sprawie: „wola, napięta do działania”, 


| Wyrażenie niezbyt szczęśliwe wtedy gdy 


cała kwestja została pchuiętą na drogę 
ściśle prawną, zdaniem naszym, zresztą, 
brzedwcześnie i błędnie, | 

A dalej mówił p, minister do Izby: 

„Panowie przywódcy stronnictw u- 
brzytomnii tej wysokiej izbie, a zarazem 
całemu światu, jak myśli i czuje Polska, 
gdy zobaczy, iż zagrożony jest ten dog- 
mat, ten fundament, na którym się opie- 
ra sklepienie dzisiejszej Europy, a któ- 
Tym jest traktat wersalski," 

Traktat wersalski.. Fundament, na 
którym opiera się sklepienie dzisiejszej 

y.. Dogmat... 

_ Przecieramy oczy. Czy to doprawdy 
fak dziś mpżna mówić? Czy minister tak 
może mówić? Dogmaąty są w kościele, 
śle nie w polityce, Fundamentem skle- 
Dienie Europy jest każdorazowy układ 


< stosunków  polityczno - gogpodarczych, 


A nie żaden traktat, nie wykonywany, 
żresztą, nigdy Ściśle ani z litery ani z 
ducha Od chwili podpisania traletatu wer 


- salskiego upłynęło już cztery i pół roku, 


a wiadomo, iż w ciągu tego czasu nic 
nie stalo. miejscu ij zmieniły się nię tyl- 
© czasy, ale i ludzie, 

Traktat wersalski stosowano tam tyl- 
ko, gdzie to było wygodne równocześnie 
dla Fraroji i W. Brytanii, a gdzie jedno 
państw przynajmniej nie widziało 
interesu, tam wcale nie było żad- 
traktatów, ale poprostu dorażnę 
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umowy, częstokroć zmieniające istotnie 
i głęboko alit wersalski, Czy plan Da- 
wesa nie jest zmianą traktatu? Ale p. 
Skrzyński zapomina g rzeczywistości i 
tak głosi dalej: 

„Dziś jasnem się staje dla tych wszy 
stkich, którzy są gwarantami traktatu 
wersalskiego, iż koniecznością jest nowa 
sprężysta procedura, która wykaże sku- 
teczność norm prawnych w życiu codzien 
nem, $ 

„Ufni w nasze prawo, uznając ścis- 
łość węzłów gospodarczych, łączących 
w, m, Gdańsk z nami, w spokoju, a stano 
wczo zmierzać będziemy do celu, któ- 
tym jest zlamie się ducha, tego specy- 
ficznego ducha wolnego miasta Gdańska 
z duchem traktatu wersalskiego". | 

Mniejsza o to niezręczne „zlanie się" 
i o „specylicznego ducha“, Ważne- jest 
twierdzenie p. mimistra'o konieczności 
nowej sprężystej procedury, która usku- 


teczniać będzie normy prawne Wersalu 
w życiu codziennem. Przypomina ono 
bliźniaczo słynne oracje p, Poincare i 
wyprawę jego do zagłębia Ruhr, skąd 
rząd Herriota musi się cofać po wypiciu 
całego zapasu kwaśnego piwa, nawarzo- 
nego przez blok narodowy i jego „spre- 
żystą procedurę", 

Taktyka p/ ministra stadowczo nie da 
dobrych rezultatów, tym bardziej, iż z 
mglistych frazesów, w majorowej tona- 
cji wyłaniają się zarysy doktryny, która 
wprawdzie spodobać się musi.całej na- 
szej prawicy sejmowej, ale z pewnością 
nie będzie się podobać Europie, Niestety, 
zbył często robi się u nas ustępstwa dla 
PP. Strońskich, Plucińskich i Dębskich, 
a drażni się tym nię tylko silnych prze- 
ciwników w polityce -zagranicznej ale 
i przyjaciół w europejskiej symłonyj, P. 
Skrzyński. nie powinien iść tądrogą. Nie 
zjedna sobie prawicy, choćby mówił na 


30 stycznia 1925 


Stary Kurs — pełną parą! 


nutę samego p. Dmowskiego, Zbyt wiele 
paragrałów, instancji ; procedur, a bar- 
dzo mało rzeczywistości, realizmu życio- 
wego, Ortodoksi traktatów nie mają sil. 
nego głosu w epoce, gdy każda chwila 
przynosi nowe rewolucje,,, 

Gdy Wilhelm II wstąpił na tron w 
roku 1888, pierwszym jego ważnym kro- 
kiem było dymisjonowanie Bismarcka, 
Po tym największym głupstwie, jalkie zro 
bił w życiu, cesarz wydał manifest do 
narodu, poczynający się od słów: „Po- 
wierzono mi posterunek kapitana na pań 
stwowej niwie. Kurs pozostaje ten sam. 
Naprzód pełną parą!" | 

P, Skrzyński również głosi, iż kurs 
jest ten sam, co w roku, 1919, a zapowia 
da. marsz pełną parą, 

Widzieliśmy, iż forsowne marsze przr 
stąrym kursie dają czasem w historji fi 
talne rezultaty. | 

Czesław Ołtaszewski. 


Herriot, przeciwko WatykKanowi. 
Premjer francuski dowodzi, że papiestwo zawsze szKodziło 
interesom Francji, a podczas wojny i rozstrzygania sprawy 


- Górnego Sląska zajmowało stanowisko anty-trancuskie. 
służba korespondencyjna „Republiki<), 


(Specjalna 


Paryż, w styczniu, 

„Lekcją historji i tolerancji" nazwa- 
ła prasa radykalna wielką mowę premje 
ra Herrióta, wygłoszona w izbie w so- 
bote, ubiegłego tygodnia, "przeciwko u- 
chwaleniu kredytów na ambasadę frán- 
suką przy Watykanie, 

Walka o ambasadę przy Watykanie 
była jeszcze jedną pórażką bloku naro- 
dowego, chociaż w suknismu przyszedł 
ralkał. Arystydes Briand, 

Wystąpienie Briand'a w obronie pa- 
piestwa wywołało sensację w świecie 
politycznym, Briand jednakże bynajmniej 
nie bronił idei klerykalnych; wychodził 
on z założeń czysto politycznych, do- 
wodząc, że nieobecność przedstawiciela 
Francji przy Watykanie szkodzi intere- 
som francuskim, „zwłaszcza na. Wscho- 
dzie, M 

Premjer Herriot dał ciętą odprawę 
Briandowi, zbijając z łatwością wszyst- 
tie jego argumenty jego własną bronią. 

— Watykan stale szkodził interesom 
Francji — mówił premier — przypomi- 
nam tylko Prat ek Benedykta 15-goọ 
podczas wojny, Był on przeciwnikiem 
przyłączenia się och do ententy, a 
następnie agitował przeciwko interwen- 

ji Stanów Zjednoczonych. Benedykt 


XV pośredniczył także w zawarciu se- |. 


paratywnego, pokoju, &ustrjacko-włos- 
ego po Caporetto, = - 

'— Stalo się to dlatego, iż nikt nie 
bronił interesów francuskich przy Wa- 
tykanie! — przerywa deputowany z pra 


wicy Engerend, 

Odpowiedź Herriota była druzgocą- 
ica: 
— Arcy-katolicka Belgja miała swe- 
go posła na dworze papieskim — a czyż 


otrzymała z Rzymu akolwiek po- 
moc? Beinta, belgijscy byli torturowani 
i rozstrzeliwani przez najeźdźców prus- 


kich, a Watykan szym pał bo tak 
mu nakazywał jego interes poli yczny. 
Racja wyższej polityki  stłumiła głos 
sprawiedliwości, 

Natsępnie Herriot: przypomina dzień 
16 października 1920 roku, kiedy, jako 
przedstawiciel mniejszości wygłosił wiel 
ką mowę przeciwko wskrzeszeniu amba 
sady przy Watykanie, f 

z Pięć lat upłynęło od czasu — ża- 
palił się premjer — ale argumenty moje 
nie nie straciły na aktualności, Polityka 
watykańska zawsze szkodziła naszym in 
teresom i to właśnie wtedy, kiedy mie- 
liśmy przede iela w Rzymie, W ro- 
ku 1920 Blok Narodowy. 


przeforsował szczepu Dżebala. 


sprawę naszej pladówki w Watykanie i 
jakież mieliśmy z tego: korz ści... 

Czy podczas rozstrzygania konfliktu 
0.Górny Śląsk papież okazał nam po~ 
moc? A jakiż wyrok wydało papiestwa 
o traktacie" wersalskim,  Wóncylklice 
„Ubi arcano nazwany jest on sztucznym 
i papierowym; Czyż Watykan popierał 
nasze interesy na Wschodzie?,., 

Następnie premjer kreśli obraz sto- 
suku, Watykanu _do Francji od chwili 
gdy parlament uchwalił ustawę o roz- 
dziale kościoła t państwa i wykazuje, iż 
kościół nigdy tej ustawy nie chciał uz- 
nać i awalczał ją wszelkiemi siłami, 

— I ożyż przywrócenia ambasady w 
roku 1920. położyło kres tej walce? Nie, 
Prawa świeckie republiki są w dalszym 
ciagu zwalczane przez iklerl... - 

alej Herriot. podaje fakty: z historji, 
ilustrujące antypapie nastroje Fran 
cji i przypomina, że Franciszek I zawaątł 
sojusz z Turcją tylko w.tym_ celu, aby 
wyzwolić się: z opieki Rzymu, 
Zawsze szanowałem katolików i. 
religię — kończył swoją wspaniałą mo- 
wę Herriot — cenię cywilizacyjną misję 
katolicyzmu, której dokonało ono w dzie 


jach ludzkości, ale jeśli chodzi o urosz- ` 
czenia papieskie, to dziś trzeba wybic- 
rać między doktryną kościoła i doktryną 
państwa, Kościół nie wyrzekł się jeszcze 
swych planów panowania nad światem. 
Wyrzekt się idei stworzenia -monarchii 
umiwersalnej pod swoją władzą, ale ma 
nadzieję, iż zostawie arbitrem w; spra: 
wach między narodami i w. zatargach 
wewnętrznych każdego poszczególnego 
państwa, Ta idea jest piekna i wielka. 
Ale istnieje jeszcze inna, która głosi, że 
państwa są wolne, że nikt nie może się 
mięszać do ich spraw wewnętrznych, że 
nikt nie może zapoznawać woli narodu, 
uświęconej prawami, 

Tak jest proszę panów. Trzeba wy 
bierać między konkordatami i całkkowi- 
tą niezawisłością państwa, Ja wytrwa-. 
łem -— niezawisłości pańśtwa!, 

Te ostatnie słowa obrony idei sirwe« 
renności Francji wypowiedział Herriot 
przy akompanjamencie wścielkłego wy- 
cia prawicy i entyzjastycznych braw ra- 
SAD większości Izby, która wypo: 
wiedziała się za skreśleniem kredytów 
na ambasadę przy Watykanie. 
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-~ Krupp pracuje... 


Rada ambasadorów grozi Niemcom represjami. 


L i- Paryż, 29 stycznia. . 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki”, 


Umowa powyższa sprzeczna jest z po 
stanowieniami traktatu wersalskiego któ 
re zabraniają wyrobu materjałów , wo- 


Rada ambasadorów zwróciła się do|jennych w Niemczech, nawet przeznaczo 
rządu niemieckiego z żądaniem zerwania |aych dla innych państw, 


zawartej przez zakłady Kruppa umowy 


W razie odmowy ze strony rządu hie 


z Argentyną na dostawę kotłów paro-|mieckięgo rada ambasadorów zastosuje 


wych dla łodzi podwodnych, 


HISZPANJA W MAROKKU, 
Madryt, 29 Stycznia. 
Dyrektorjat oświadczył w urzędowej 


represje wobec Niemiec, 


GRECJA TEŻ PRZECIWKO LIDZE, 
Agencja Wschodnia. 
i Ateny, 29 stycznia, 
Rząd grecki upoważnił swego posta 


nocie, że arongacja oraż pretensje Abdul|w Bernie szwajc. do zawiadomienia Li- 


Krima zmusiły rząd hiszpański do nag: 
łego przerwania rokówań pokojowych.. 
Hiszpanja bowiem jest zdecydowana pro 
wadzić rokowania jedynie z szelem pow 
stańców, godzącym się na złożenie bro- 
mi, Nota otwierdzą że w rękach Abdul 
Krima znajduje się 300 jeńców hiszpań- 
kich, 300 innych pozostaję w niewoli 


gi narodów, iż Grecja zawsze gotowa jest 
wypelnić swoje zobowiązania, przewidzja 
ne w tralkktatach o mniejszościach, mimo 
to iednak nie prźedstławi greckiemu zgro 
madzeniu narodowemu do ratyfikacji u- 
mowy, zwarlej z Bułgatją w sprawie 
mniejszości, ponieważ, jak twierdzą w ko 
łach bułgarskich, umowa ta może wywo: 


Jłać nowe niepokoje na Bałkanach, 
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Dla kogo stroi się kobieta? 


Dla siebie samej, dia mężczyzny, na złość swym przyjaciółkom. 
Charakterystyczne odpowiedzi na ankietę tygodnika „Candide*. 


„Dziennik „Caudide'” ogłosił niedaw- 
no ankietę, w której, prócz dam z towa- 
rzystwa i świata teatralnego brali rów- 
nież udział królowie stworzenia, Pytanie 
było bardzo delikatne: „Dla kogo stroi 
się kobieta? Dla siebie samej, dla męż- 
czyzn, dla jednego mężczyzny, czy dla 
zaćmienia innych kobiet? 

Można było z równem powodzeniem 
zapytać: „Dlaczego kobieta jest. kokie- 
tką?., Paryżanka rozumie to słowo cał- 
kiem inaczej, niż wszystkie inne kobiety 
świata, Kokieterja nie jest wedle niej 
wadą; jest czemś naturalnęm, — nie ro- 
zumie ona życia bez kokieterji, Paryżan- 
ka nie może sobie wyobrazić 
kobiety, która się nie chce podobać. 

Odpowiedzi wypadły bardzo rozma- 
icie. Podczas gdy niektóre były całkiem 
szczere inne nosiły piętno prawdy u- 
szminikowanej, Nie należy nazywać zaw- 
sze prawdy nuszminkowanej — kłam- 
stwem. Z prawdą trzeba się obchodzić, 
jak z niektóremi kobietami; — należy ją 
upiększać, 

Rację miał Anatol France mówiąc: 
„Kobieta jest szczera, o ile bez potrzeby 
nie kłamie'* A 


Księżna de Rohan. 


` Księżna de Rohan usprawiedliwia ko 

biety zamiast dać jasną odpowiedź: 
„Należy”, twierdzi księżna „wziąć pod 
uwagę, że kobieta jest albo dziecinna, 
albo zakoc albo wreszcie chce się 
podobać į jest 'próżna. Nie mam odwagi 
rozebrać się w oczach całego świata“, 
Potem dodaje: „Ubieram się latem ze 
wstydu, a zimą, aby nie zmarznąć' — 
To powiedzenie ilustruje pojęcie Fran- 
ce'a o szczerej kobiecie, 


Księżniczka de Broglie. 


W tym sensie również brzmi odpo- 
wiedź księżniczki de Broglie: „Lubię 
piękne suknie i piękne materjały, nie dla 
tego, że one podnoszą moją urodę, ale 
dlatego, że są one same przez się przed 
miotami sztuki, Istnieją piękne toalety, 
tak samo jak piękne obrazy i rzeżby* 
--W tym wypadku szminka jest nawet 
grubo nałożona, A 


Marta Reugnier. 


Sławna aktorka Manta Reugnier 
stroi się, bo robią to kie kobiety, 
a pozatem dlatego, że nie "można cho- 
dzić nago. Wobec tego, że trzeba się u- 
brać, lepiej to robić ze smakiem i z e- 
lgancj. „Gdy przyszłam na świat ubra- 
vo mnie, robię więc 
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ARKADJUSZ AWERCZENKO, 


Afery miłosne Filimowa 
Burykina, 


Filimon Burykin był właścicielem 
wielkiego składu skór. Jego mate, pul- 
chne ciałko spoczywało na dwóch cien- 
kich nóżkach, które razem tworzyły li- 
tere „O”. Ręce miał krótkie, dłoń sze- 
roką, czerwoną, uszy zwisające, a przez 
maleńkie szparki powiek  patrzały - na 
świat głupkowate, dobre ślepia, —/. 

Zawarłem z nim znajomość w pew- 
nym biurze ekspedycyjnym, gdzie Bury- 
kin wysyłał towar zagranicę, | , 

Burykin miał zawsze zmartwioną mi- 
nę, dlatego ździwiłem się nieco. gdy pew 
nego dnia ujrzałem go u siebie w miesz- 
kaniu w nowym garniturze, z czystym 
kołnierzykiem i wyprasowanym krawa- 
tem, Wyglądał tak rozkosznie, iż trudno 
było nie uśmiechać się na widok jego ru- 
mianej twarzyczki. 

— Panie Burykin, Pan?... — spytałem 
ździwiony, — Pan świetnie dziś wygląda. 
Czem mogę panu służyć?... 


to nadał sama — Gdy się sama zakocha, jest zwyciężona”. 


z przyzwyczajenia" Czyż to nie szczył 
sztucznej niewinności?! jak bowiem mo- 
żna nie podziwiać doświadczonej ręki, 
która zmienia 45-letnią piękność w sie- 
demnastoletniego podlotka — przy po- 
mocy dobrze użytej szminiki, 


Mistinguette. 


Mistinguette, wiecznie młoda ulubie- 
nica Paryża, mówi: y wyjeżdżam na 
spacer, ubieram się dla siebie samej, 
Wystarczy, że dla innych robię się ład- 
ną na scenie, Muszę siebie widzieć ubra- 
ną dła siebie, aby poprawić sobie hu- 
mor 

Mistinguette jest. osobliwością i tylko 
bogowie mogą wiedzieć, czy nie ie- 
dzaiła ona prawdy. Jest bowem bardzo 
ekscentryczna, 


M-lle Spinelly. 


, Modemoiselle Spinelly, inna sławna 
da Izzy i wspo idzie w śla- 

y swojej koleżanki i jest zupełnie szcze- 
ra, Mówi ona, że stroi się przedewszyst- 
kiem dla siebie samej, po drugie dla je- 
dnego zę gg Łój (R po trzecie, aby de- 
nerwować inne kobiety, . 

Odpowiedź ta jest istnem curiosum: 
dama z teatru daje prawdę nieuszminko 
"waną! Może sprawia jej to zadowolenie, 
że wolno jej raz w życiu być sobą — 
przed publicznością, Odpowiedzi innych 
aktorelk brzmią mniej więcej w tym sa- 


mym stylu, 


Regina Camier. 


Tylko A Camier twierdzi, że 
nie chce y przewyższyć innych ko- 
biet'swą toaletą: | 

Może być dziesięć kobiet, jednako e- 
leganckich i pięknych, + ani jedna z nich 
nie krzywdzi giej. z nich ma 
inny genre i inny charme, który ją wy- 
różnia z pomiędzy innych, Dlaczego więc 
zazdrościć sobie ; niesprzyjać?!* 


Paweł Geraldy. | 


Paul Gerakty, znawca duszy kobłe- 
cej, autor powieści „Afmee“, odpowiada: 


‚Kobiety odczuwają potrzebę podo- 
bania się i to jest RODY Powód, dla któ- 
Pr. się ubierają, y podobać się 
jednemu mężczyźnie, muszą się a- 
w epre wielu, Kobieta jee zdobywać, 
‘arcel swój osiąga wtedy, gdy widzi, że 
mężczyzna jest w niej zakochany. Celem 
jej nie jest chęć kochania mężczyzny, a- 
e chęć wypr na nim swej siły, 


— No, mie rozumie pan?.. W tych w 


sprawach?,.. Gy 

Wstał z krzesła, zbliżył się i uszczy- 
pnął mnie poufale w lewy policzek, mru- 
gając przytem jednem oczkiem. 

` — Czego pan właściwie sobie życzy? 

— zapytałem zdenerwowany. 

Roześmiał się głośno i rzekł: 

— Widzi pan.. Mówiono mi, że pan 


|się zna na tych sprawach doskonale, ,,, 


— W jakich sprawach?!.., 

— W sprawach miłosnych... Muszę 
panu zaznaczyć, że w tej dziedzinie je- 
stem jeszcze nowicjuszem... Moją dewizą 
był dotychczas tylko interes... Ale, ro- 
zumie pan, serce nie sługa... Ono doma- 
ga się też swoich praw.... Postanowiłem 
poflirtować troszkę z kobietami,... Teraz 
rozumie pan?.. No, właśnie... , 

— Tak, to jest doskonała myśl, — 
zawważyłem śmiejąc się, 

— Prawda? Ale, rozumie pan, nigdy 
jęszcze nie zaczepiałem kobiet i nie wiem 
jak to-się właściwie robi... Mam wraże- 
nie, że wystarczy być trochę dżente!ma- 
nem, aby zdobyć kobietę całkowicie, 
prawda? 

— Tak, to jest najprostszy i najwta- 
ściwszy środek w celu zdobycia kobie- 
ty... 

JĄ — Ale... Słyszałem, że są podobno 


moralne kobiety... Ale ja w to nie wie- 


— Widzi pan — zaczął Burykin —|rzę... 


Pan jest lepiej w tych sprawach poinfor- 
mowańty... 
do pana,, Ha, ha ; 
jakich sprawach? 
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— Bajki.. Chyba, że to są bajki... — 


Dlatego właśnie przyszedłem |odrzekłem rezolutnie, — Wszystkie ko- 


biety są moralne do pierwszego poca- 
tunki, 


Robert de Flers. 


Robert de Fleurs sądzi, że kobieta 
stroi się bo z natury jest kokietką, dla- 
tego wszystkie kobiety od czasu Ewy de 
korują się, 

Ewa miała tylko liście ; kwiaty do 
rozporządzenia, jednak nie wolno wątpić 
że ozdabiała się niemi w najwdzięczniej- 
szy sposób, Może świtała jej w kąciku 
glowy myśl podobiania się mężowi, albo 
nawet pierwszemu człowiekowi, wszak 
był on tam jedynym mężczyzną, — ale 
napewno stroiła się i to w pierwsz 
rzędzie — dla siebie samej, LE 


„Maurice Donnay. 


Maurice Donnay twierdzi, że w da- 
nym adku należy unikać uogólnienia, 
Wyralinowana kobieta ubiera się dla 
siebie samej, kochająca — dla ukocha- 
nego, reszta kobiet z innych względów: 
z próżności, aby wzbudzać zazdrość w 
swoich kochanych przyjaciółkach, ale 
także dla mężczyzn, ieważ kobiety 
wiedzą, że rodzaj m ma słabość dla 
i zc ubranych dam, 
rzede iem zaś kobiety ubie- 
rają się i ozdabiają, aby podążyć za mo- 
dą, Szybko nabierają przekonania, że da- 
ny kapelusz jest czarującą kreacją, cho- 
ciaż 6 miesięcy temu uważały go za sta- 
re pudło. i 


Van Dongen. 
Malarz van Dongen, który malował 


zwierzęta, a CP. jest oaiae snor 
nowym, mówi; „Kobiety ubierają się dla 
dogodzenia sobie, pozatem e Te 
wania swych sióstr. Wiedzą one bowiem, 
że mężczyźni o tych rzeczach nie mają 
pojęcia, Żaden mężczyzna nie jest w sta- 
nie przez pięć minut mówić tylko o chif- 
fon'ie, ią omi pochlebstwa kobiecie 
o jej strojach dlatego, że są gentlemena- 
mi, i dlatego, że sobie ten kompliment 
już przedtem ułożyli w tym celu, Ko- 
bieta ubiera się czasem dla tego, aby 
móc się rozebrać, W tym wypadku u- 
biera się bezwątpienia dla. mężczyzn, 

„Ciekawem wer jak się na to zapatru- 
MDA panie i kogo one się ubie- 
rają fuse 


730 razy dookoła świata. 


Jeden z kasjerów White Star Line, 
który obecnie porzucił służbę, podczas 
swojej pracy w tym towarzystwie okre- 

towym — 730 razy okrążył ziemię, i 
przejechał więcej niż 3 miljony mil mo- 


— Doprawdy, wszystkie? Nawet ze 
sfer inteligentnych?... 

— Cóż ma wspólnego moralność z jo- 
teligencją, mój paniel... 

— Tak, ma pan rację, A więc pan u- 
wąża, że każdą kobietą można zdobyć 
i uwieść?.. . 

_ — Bezwzględnie każdą! — zawyro- 
kowałem. CA 

— Tak samo sądze — odrzekł Bury- 
kin, — Ale jak to się robi? Rozumie pan, 
jestem w tej dziedzinie niewypraktyko- 
wany, dlatego przyszedłem. do pana, 

— Ach, to jest tak łatwo!... Poprostu 
jeżeli podoba się panu jakaś kobieta, 
bierze ją pan za rękę... 

— Za rękę?... ; 

— Tak, za rękę.. potem obeimsje 
ją pan drugą reką... 

Prawą czy lewą? 

— To wszystko jedno.. Zależnie od 
tego, która ręka jest wolna... Potem pan 
ją całuje... 

— Gdzie?... 

— Jakto gdzie? Gdzie pan będzie ko- 
biete całował? W usta! No, a potem vna 
już należy do pana! 

— Ona się nie obrazi? | 

— To zależy... Na jednego może się 
obrazić, na drugiego nie.. | 

Zamyślił się przez chwilę i zapytał: 

— A na mnie? Obrazi się 
Wer f a pana? Pan jest taki przecież 

yl... 
— Tak... Pan ma rację... Mam dopiero 
32 lata i wszystkie zęby są moje. Wszy- 
scy oglądają się za mną na ulicy... 


| Modę sukien „z ogonami" wyrywa: | 
dzają ostanio amerykanki w Paryżu, po | 
mimo energicznych protestów paryżanek | 


G©OOOGOGABGOBORA 
Że świata. 
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Letnie wakacje eskimosa, Eskimos 
Noo-Nud-Lah został skazany na piętna- 
ście lat więzienia za zam wanie tra- 
pera na Labradorzę, Odsiedział on 15 
miesięcy w więzieniu w: Winnipegu, w 
kanadyjskiej prowincji Mamtoba, į został 
potem wysłany do swoich rodzinnych 
chałupek. Bowiem łagodny klimat Mam- 
toby: okazał się bardzo szkodliwy dla 
mieszkańca północnej części Labrodoru, 
isąd z czysto ludzkich względów posta- 
nowił wypuścić go. į posłąć do ojczyzny. 


Przedziały dlą palących kobiet, W kil 
ku wielkich trans<amerykańskich pocią- 
gach ekspresowych zostały urządzone 


specjalne przedziały dla palących kobiet 


Są to luksusowo urządzone saloniki, do 
których panom wchodzić nie wolno, Co- 
raz bardziej wzrastająca ilość palących 
kobiet — przepełniała tsk przedziały dla 
„palących, ' że dla mężczyzn brakjo tam 
już miejsca, Wprowadzenie „palarni w 
cupe dla pań” zostało zainicjowane 
przez palących mężczyzn. > : 


— Nie dziwię się temu wcale... Czy 
ma pan już kogoś na widoku? 

— Pan myśli: kobietę? 

AAC a a 
— No, chyba, że mam... Żona adwo 
kata Mjatlewa. Pan ją zna? 

— Owszem! To jest premjowana 
piękność! Pan ma niezły gust, panie Bu- 
rykini I dobrze pan zaczyna! 

— Panie, ja jestem odważny w sto: 
sunku do kobiet.. 

— Kobiety. właśnie lubią takich męż 
czyzn... Czy ma'pan gotowy jakiś plan? 

— Poto właśnie przyszedłem do pa- 
na... Ona spaceruje codzień przed po- 
łudniem w parku. Za pół godziny ona 
już tam będzie, Ale w jaki sposób mam 
się do niej zbliżyć? Jak zawrzeć z nią 
znajomość? i l 

— Pan się jeszcze nad tem zasłana: 
wia? Idź pan najspckojniej, weź ją pan 
za rękę i koniec! 

— Ona się ździwi? Może ona się 
przelęknie? i 

— Czego ma się lękać? Kobiety są 
przyzwyczajone do takich przygód. 

— Doprawdy?.., Ale to musi być chy 
ba straszne dla mężów... > 

=- Co pana obchodzą mężowie?.... — 
Czy nan z nią chce się ożenić? 

— Broń Boże|.. Tego nie mówiłeml 
Mam jeszcze czas! 

— Więc kiedy pan 
spotkać, jeszcze dziś? 

— Sądzę, że nie należy zwlekać. Pań 
jest teraz wolny? Tak? Jedź pan ze mną 
do parkul ; 
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Gdańsk o uchwała 


Gdańsk, 29 stycznia. 
Agencja Wschodnia.. - 
-, „Danziger Allgemeine Zeitung", oma 
jąc uchwały Sejmu warszawskiego w 
sprawach gdańskich, wyraża zdanie, iż 
sprawa skrzynek pocztowych była użytą 
jedynie jako pretekst dla prowadzenia 
dalej polityki RAL, 
, „Danziger Neueste Nachrichten” wi- 
dzi w uchwałach ciała ustawodawczego 
polskiego zasadniczą zmianę nastrojów, 
-— w porównaniu z tem, co dotych- 
czas na temat incydentu polsko-śdańskie 
o mówiono — i pisano — nazwąć moż- 
TY 
mowie min. Skrzyńskiego „Danzi 
ger Neuste Nachrichten podkreśla słc- 
wa, że Polska krok za krokiem zdobę- 
ie w Gdańsku swe prawa, a mimo to 
obecny spór polskko-gdański — chce u- 
ymać w całości na platformie praw- 
nej, nietylko z punku widzenia nas  sa-- 


REPUBLIKA 


ch naszego sejmu. 


mych, lecz w rozumieniu sprawiedliwo- 
ści wogóle, 

„Baltische Presse" podkreśla zdecv= 
dowane stanowisko rządu polskiego, co 
wyraziło się w uchwałach sejmu i sena- 
tu, Z uchwał tych poznać można, iż spra 
wa incydentu polsko-gdańskiego została 
najdokłądniej przestudjowaną, Uchwały 
Sejmu polskiego stanowią całość, będą- 
cą wyrazem opinji całego narodu. 


JEDEN Z WROGÓW SKRZYNEK 
POLSKICH. 


Gdańsk, 29 stycznia. 
Agencja Wschodnia. 


Jeden z uczestników zamachu na pol 
skie skrzynki pocztowe w wolnem mie- 
ście, urzędnik poczty gdańskiej, Wilke, 
nie usunął się z miasta, jak inni spraw- 
cy, lecz przebywa tam w dalszym cią- 
gu. Był on już wzywany do prokuratora 


Człowiek poćwiartowany i spa- 
i kowany w paczki. 
' Straszny proces o morderstwo w Budapeszcie. 


Budapeszt, 29 stycznia. 

Wielkie wrażenie wywołuje tutaj 
Iozprawa karna przeciw porucznikowi 
Żandarmerii i jego żonie, Ledererom. — 
skarżeni są oni o zamordowanie rzeź- 
nika z Budapesztu w celach rabunko- 
wych. Ledererowa, która jest niezwy- 
le piękną kobietą, rozkochała w sobie 
ogatego rzeźnika i potem namówiła 
męża do zabójstwa. Zabójstwa dokonali 
oni w swojem mieszkaniu, prosząc rzeź 


Mika, aby przybył do nich. Sensację bu- 


zą zeznania morderczyni, która cynicz 
bie opowiada szczegóły zabójstwa rzeź 
itika, który miał przy sobie większą su- 
dA pieniędzy zatrzymali gospodarze na 
oc. 

Na zapytanie sędziego, jak mógł się 
on. zgodzić na coś, podobnego? — mor- 


derczyni odpowiada, że tego wieczoru 


Koniec świata za tydzień. 


silnie się uperfumowała, aby do reszty 
zawrócić głowę rzeźnikowi, i by nie 
miał siły oderwać się od jej towarzy- 
stwa. Następnie przystąpiła do opisania 
samej zbrodni. Mąż jej zabił rzeźnika, 
ona pochwyciła jeszcze ciepłego trupa, 
aby krew z rany spłynęła do kubła, aby 
nie walać podłogi. Potem przystąpili o- 
boje do ćwiartowania ciała, które na- 
stępnie zapakowali w- paczki. j 

Wszystko to opowiada porucznikowa 
głosem równym, spokojnym, jakby była 
w salonie. Od czasu do czasu zerką 
w stronę męża. 

Na pytanie, gdzie schowali głowę o- 
fiary? — mordercy nie dają żadnych 
wyjaśnień. Morderczyni chciano włożyć 
ubranie więzienne. Zaprotestowała, pro 
sząc sędziów, aby pozwolili jej zostać 


w jej sukniach. Sąd się zgodził. R 


Łotysze dają sobie szyć śmiertelne ubrania. 
Ryga, 29 stycznia. ke ostatnie chwile swojego życia 


Z różnych wiosek Łotwy donoszą, 
że ludność wierzy, że 6 lutego nastąpi 
oniec świata. Powstała nowa sekta. — 
Członkowie jej wyprzedają na gwałt 
Swoje nieruchomości, nawet domy i bu- 
dują sobie szałasze z gałęzi, aby w nich 


PRZECIWKO DOPUSZCZENIU FLO- 
TY WRANGLA NA MORZE CZARNE, 


Polska, Agencja Telegraliczna. 
Londyn, 29 stycznia, 
„Daily Express” donosi, że Turcja o- 
łaz państwa bałkańskie przeciwne są 
dopuszczeniu floty Wrangla na Morze 
Czarne, Á 


"IL 

„ Usiedliśmy na ławeczce naprzeciw 

budki z wodą sodową, przyglądając się 
ieciom, które skakały w piasku, 

— Tam ona idzie! — krzyknął nagie 
Burykin, 

W alei ukazała się wysoka, eleganc- 
ką pani w ściętych włosach. Szła zamy- 
ślona, 

— Ona napewno marzy o przygodach 
miłosnych — rzekł Burykin. ; 

— Kobiety zawsze myślą o tem — 
©drzekłem — a więc... bez obawy! Kuj 
żelazo póki gorące! , 
„- — Nie uważa pan, że jest coś dziś 
talką- smutna i poważna?.. Może odło- 
żyć do jutra? ` 

— Nie, To nie szkodzi, Tak wygla- 
dają wszystkie arystokratki, A więc... 

wię pan nie chce, mogę pana zastą- 
PIĆ... ʻ 

— Dziękuję... Skręciła na lewo... Idę! 

— Powodzenia! 
> — Burykin podniósł się z miejsca, po 
Prawił sobie krawat i poszedł wślad za 
swą ukochaną, Ua aż 


= Minęło kilka chwil, Nagle z bocznicy 
alej wyskakuje Burykin j pędzi do mnie, 
~ — Paniel.. Ona bijel... — krzyknął 
Burykin, 4 

— Co znaczy: ona bije? 

— Wziąłem ją za rękę, a ona ude- 
tzyła mnie w twarzł 

— Doprawdy 


? 
- — Nie wi pan, Nie poznać na 


twarzy? 


na ziemi. U krawców miesteczkowych 
panuje wielki ruch; włościanie zaku- 
pują „ubrania śmiertelne*. Według ry- 
tuału nowej sekty, 6 lutego należy być 
ubranym w białe ubranie. Punktualnie 
o godzinie 9-ej pójdą wszyscy do nieba 
Żywi, śmierci wogóle nie będzie. 


HORION TWORZY GABINET PRUSKI 
Wiedeń, 29 $tycznia. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


„Abendblatt“ donosi z Berlina: na 


stanowisko pruskiego prezesa ministrów 
wezwany iest członek centrum Horion. 
Kandydaturę iego popierają także demo- 
kraci i socialni demokraci. 


— W takim razie coś musi być nie 
w porządku, Którą ręką uderzyła pana? 

— Nie pamiętam... Nie wiem co się 
ze mną dzieje... 

— Więc co pan zrobił? 

— Zrobiłem tak, jak pan mi kazał: 
podszedłem cichutko z tyłu, schwyciiem 
ją za rękę i powiedziałem: ,, źmy!” 
a ona nawet nie zapytała dokąd mamy 
Pójść, tylko odrazu trzepnęła mi w pysk. 
Co to ma znaczyć? ; 

, — To znaczy, że pan uczynił na niej 
piorunujące wrażenie, 

— Tak pan sądzi? M 

— Jestem przekonany. Jej było chy- 
ba nieprzyjemnie spacerować z panein 
w parku.. Ona przecież ma męża, mogła 
by się skomprómitować,,, 

— Ale dlaczego ona: bije? 

— Może ona jest sadystką. Kobiety 
całują i jednocześnie biją. 

— No, chyba... — rzekłem. — Pan 
słyszał co ona mówiła? „Szkoda, że mę- 
ża niema w domu!" To zdanie zwrócone 
było do pana! Ona chciala panu dać do 
zrozumienia, że jest sama. Drugie zda- 
nie tak samo zwrócone było do pana: 
„Jedź pan do domu!” To znaczy, że ona 
chyba tylko pogłaskała... 

— Dziękuje za takie głaskanie! Ale 
może doprawdy... Więc co teraz będzie? 
i RZ Czy ona pieszo przybyła do par- 

u 

— Nie, ona ma swoje auto, Stoi przed 

bramą ogrodową, 7 


Ona panaf 


Strona 5. 


zw z r w, 
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Pod Kierunkiem 
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1. Mchi Weinur 


3. Olaf Nostran, - 


Sibibi bihe y 


drugi dzień 


Międzynarodowego 
Turnieju Walk Francuskich 


o mistrzostwo Rzeczypospolitej Polskiej. 


Walczą 3 pary: 


Mistrz 
świata, 


sasa JAM WCZK, te 
1. Tomasz Bartkowiak, =x,- Pogrzeb, 


mereen 


Pozatem pierwszorzędny program cyrko- 
wy w wykonaniu najlepszych cyrkowców 
A sb świata. 


Początek przedstawień o 8 i pół wieczór. 


Początek walk o godz. 10-tej wiecz. 


le 


PTE 


Dziś 


prof. ARNOLDA. 


mistrz 


Polski, Byd- 


poszez 


Heinrich Roytki, == 


` 


CEREREA 
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gdy ona wejdzie, pan ja pn weźmie 
takie imper- 


tynencje w ciemności. 

Burykin usłuchał mej rady. Skorzy- 
stał z okarji, szofer wstąpił do re- 
stauracji i włkkradł się do auta. 

Po upływie pięciu minut i Mjat- 
lewa weszła do swego auta. Po dziesię- 
ciu sekundach Burykin wyskóczył z au- 
ta na środek ulicy. 

Pani Mjatlewa wysunęła uroczą swą 
główkę przez okienko i rzekła do szo- 
fera, trzymającego Burykina za koł- 
nierz: '! 

— Nie bić! Szkoda, że męża niema 
w domu! Jedź pan do domu! 

: Gdy auto odjechało, podszedłem do 
Burykina i rzekłem: 

— Winszuję. 

— Wyrzuciła mnie z auta! Widział 
pan? reż NG 

— Zupełnie słusznie! Powinna byla 
pana zabić! Dlaczego pan nie zasłonił 
okien w aucie? Przecież mogli was za- 
uważyć? Pan nie powinien kompromitot 
wać kchiet! 

„ .— Ale dlaczego ona zaraz bije? 

— W każdym razie ma pan powo- 
dzenie! 

— Ja? — spytał ździwiony i urado- 
wany. 
teraz jedzie do domu i czeka na pana! 
Idź pan natychmiast do niej, a będzie 
pan za chwilę najszczęśliwszym  męż- 


Po chwili otworzyły się drzwi i naj- 
pierw wyskoczył filcowy kapelusz, po- 
tem laska, a potem Buryki 

Wyszedłem z za filaru i rzekłem u- 


całował ją pan w usta? 
.— Cztery razy.. To głupstwo... 


Gdyśmy wracali do domu, BurykiA 
rzekł do mnie: 

Z kobietami trzeba się obchodzić tak 
właśnie jak pan mówił. Śmiało naprzód 


i koniec, Na ulicy udają one cnotliwych 
amiołów, a w domu cała ich moralność 
idzie do djabła! Wszystko jedno czy to 
jest mężatka, czy panna, inteligentna, 
czy też nieinteligentna!... Wszystkie ko- 
biety są jednakkowel... Trzeba być ty:ko 
takim śmiałym jak ja — a powodzenie 


jest pewnel... 
Tłumaczył B. F. 


SFr. b. REPUBLIKA 


Wiadomości. Wietace. | porpłalne premie Republiki” 


= z 2 


i- Ennes“. 


Rezultat losowania siódmego dnia. 


Wczoraj, w 7-ym dniu bezpłatnych |sić po odbiór bonów premjowych do re- 
premji Republiki" i„Expressu', o go-| dakcji „Republiki* á „Expressu (Piotr- 
dzinie 7-ej więczorem w lokalu redakcji| kowska 49) w poniedziałek, 2 lutego r. 
odbyło się ciągnienie, przyczem premie | b,, między godziną 5—7 popoł. 
otrzymali: Dzisiaj, w ósmym dniu bezpłatnych 


Dziś: 7 Martyny p. m. 
STYCZEŃ Jutro: Jullity m, 


Wschód słońca o g. 7,24 
Zachód-o g; 4.12 

Wsch, księżyca o g.-0.01-r. 
Zachód ð g,8.10 w. 
Długość dnia 8,48 
Przybyło nía g. 1.04 
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PIĄTEK 


I premja (2 korce węgla) — p, Janina 


Aktualne imprezy. 


Wszystkie imprezy biorą ostatnio w 


'Michalska, ul. Piwna nr, 27, 


II premja 10 kilo mąki) — p, Abram 


Łodzi w łeb.'I to zarówno artystyczne, Wajntraub, ul, Gdańska nr, 31. 


jak naukowe, jak podatkowe. A wszyst- 


I premja (5 kilo grochu) — p. Róża 


ko dlatego, że ci, którzy urządzają te im-| Lewińska, ul Zawiszy nr, 32, 


prezy, nie wyczuwają ducha Łodzi, nie 
wiedzą, co nam się podoba i do czego 
tęsknimy, Przypomnijmy sobie, jakie po- 
wodzenia miały w swoim czasie w Łodzi 
Ballady Szopena i Opowieści Hofimanna 


Dzisiaj brak aranżerom zmysłu “aktual 
ności; 


fach i zostać impressariem, sprowadził- 
bym do Łodzi fortepianistę Brdla ( nie 
wiem, czy taki istnieje?), 


dzi najoporniejsze 
wiek balzakowski; 

kazałbym Haarmanowi i Landru de- 
klamować nowele Ewersa; 


zaprosiłbym  Angersteina z wielką 


siekierą, aby wyrąbał na jednem posie-| 


dzeniu kitkunastu-ojęów miasta i sprze- 
dawał następnie ich mięso, jakto koninę; 

urządziłbym w sali malinowej fabry- 
kę salami z ubojem osłów na miejscu, 
a w Helenowie, w klatkach, the dansant 
dla high-life'u; 


rada miejska musiałaby płacić + od We wtorek ostatni 


każdego posiedzenia 80 procent 
komunalnego, jak każdy kabaret; 


ogłaszając, żeji Romanowskiego (sekretarz). 
człowiek ten jednem spojrzeniem uwo-| CZĘŚĆ posiedzenia 


kobiety,  preferująć joga 


Wymienieni powyżej zechcą się zgło 


premji, wylosowane będą: 

1) 2 korca węgla 

2) 10 kilo faryny 

3) 5 kilo ryżu, 

Przypominamy, że w dniu 
szym od 5 do 7 popł, zgłosić się mają 
premjowani w piątym dniu ciągnienia, 


Kryzysowe kłopoty p. Wroczyńskiego 


na komisji do spraw ogólnych. 


j Dnia 28 b. m. OO posedzajin 
; l : ‘anig komisji do spraw ogólnych, na którem 
Gdybym ja zdecydował się zmienić wybrane: zostało Ai prszydjum komieiisna 
r. 1925, w osobach pp. rr. Wołczyńskie- 
Papisa (zastępca) 
Znaczną 
wypelniła dyskusja 
wygłoszonym + przez dyr. Wroczyń- 
kryzysu 
zasadniczo przy- 
erownictwa teatru 
komisja postanowiła odło- 
do wspólnego posiedzenia z|komisji skarbowo - 


go (przewodniczący) 


go referatem w sprawie 
teatralnego, Traktują 

chylnie postulaty "ki 
miejskiego, 
żyć decyzję 
komisją skarbowo - budżetową. 
W sprawie wni 


u o otwarcie kur. irr.: Pfeifer 


mieckich komisja wypowiedziała się od- 
mownie, uwzględniając opinję. mag'stra- 
tu, że Łódź wogóle nie jest dow zakk 
do prowadzenia kursów  dokształcają- 
cych dla dorosłych, tak że w r. ezkol- 
nym 1925-26 nawet islniejące obecnie 
kursy dokszłałonjące dla RY z ję 
zykiem wykładowym polskim przekształ 
cone będą ną wieczorowe szkoły znwo- 
dowe. 

Na posiedzeniu w dniu 27 b, m, doko 
nano między innemi wyborów prezydjum 
budżetowej na rok 
W skład ter weszli 


1925, pp.: 
(przewo 0: Fiedler 


sów wieczorowych dla robotników nie-'(zastępca) i Turski (sekretarz), 


Nad czem obradowała rada szkolna. 
Szkoła dla niedorozwiniętych-Amnestja dla nauczycieli 


ne posi 


podatk d-ra Skalsk kre ł Pe kd 
u; twem o się kolej- 
pagen ee ee mae r pł m, Łodzi. 


nestją dotyczy kary nagany, 
Sprawę szkół Ba PAŃ postano» 
wiono odłożyć, ponieważ Wjaxeaok6 wła 


w składach wydziału zaprowiantowa- Po zatwierzeniu protokułu z dnia 16 styjścicieli i nauczycieli tych szkół dotych= 


nia założyłbym racjonalną hodowlę pa. k 


sożyłtów, 

Niemniej jest da zrobienia w dziodzi- 
nie odczytów, W tej chwili nasuwają mi 
się następujący prelegenci i aktualne te- 
maty: 

1) Dyrektor zakładów „Hohentohe” 
z Górnego Śląska: „Jak ukrywać fak- 
tyczny obrót przed okiem skarbu?" 

2) Adolf Nowaczyński, „Prawo mi- 
miczne czyli System dra Caro" (prake 
tyczne wskazówki dła mających elasty- 
cany krok i wytnrte czoło, a potrzebu: 
jących gotówki). 

3) Władysław Grabski: „Od anarchji 
do komunizmu” (ewolucja pojęć prole- 
genta na prawo własności i bezprawia 
podatkowe,, w Chinach), 

4) Wiceprezydent Wojewódzki: „Jak 
zaprowadzić domowym. sposobem > na» 
wodnienie Sahary przez osuszenie Oce- 
anu Indyskiego?" (z teki wielkich pla- 
nów kanalizacyjnych). 

Wszystkie wymienione imprezy i od- 
czyty miałyby bezwzględnie wielkie po- 
wodzenie, Eau, 


Komisarjat rządu objął 
sprawy poborowych. 


Komisąrjat rządu w Łodzi. objął prze 
wodnictwo w: komisjach, : poborowych 
przy nostępnych przeglądach rekrutów, 

Wobec powyższego z dniem dzisiej. 
sl wszelkie podania o uzyskanie ulg 
w myś! ustawy o poborze należy kiero: 
wąć nie jak dotychczas do PKU., lecz do 
wydziału administracyjnego przy komi- 
sariacie rządu na m. Łódź. b, 


——-.-.2,—— 


Opięko nad młodzieżą robotniczą, Za 
tząd główny związku AAA otrzy - 
mał z komisii eentralnej nakólwk w snra 
wię zorganizowania w fabrykach mło- 
dzieży robotniczej w związku z zabez- 
pieczeniem jej przed zgubnemi wpły- 
wami alkoholizmu i rozpusty, 

Po utworzeniu odpowiednich sekcji, 
kata bicze będą odczyty i w tym celu 
związek wysłał odpowiednie pole ::nię 
oddziałom. b; 


ciu przy, 
dla dzieci 
nik ministerstwa W. R. i O. P 


. Kilińskiego nr, 100 szko 
nie 


proewinjej służbowych, | 


znia r. b., przyjęto do wiądomości ko-|czas 
muńikat ipspektoratu szkolnego o otwar 


dorozwiniętych oraz okól- 

i „ W SpTar 
wie amnestji dla nauczycielstwa publi- 
cznych szkół powszechnych w sprawach 


nie przedstawiło dokumentów, 
stwierdzających przynależność ich 
państwa polskiego. 
Ustalono wytyczne dla delegacji uda 
jącej się na zjazd rad szkolnych w War 
sząwie oraz dokończono wyborów człon 
ków delegacji, do której zaproszono ław 


pełnionych | nika wydziału oświaty i kultury, Z, Raj- 


dnia 31 marca 1923 r, włącznie. Am-!kowskiego j p. Wasilewskiego, 


Smutne rezultaty ankiety antyalkoholicznej 
przeprowadzanej wśród dziatwy szkół powszechnych. 


OW duiu 27-go stycznia rb, sekcja 
higjeny szkolnej przy wydziale oświały i 
kultury przeprowadziła we wszystkich 
miejskich. szkołach powszechnych ankie- 
e nk sprawie spożycia przez ę al 

u. 


Ankieta ta zawierała zac kod py- 
R 
płeć, ie, 6) piłeś kiedykolwie 
wódkę, wino à AKA 7) kiedy z po 
cez pierwszy? 8) jak często pijasz (co- 
dziennie, częściej niż raz na tydzień, cza- 
sami wcale?, 9) kto ci daje wódkę?, 10) 
czy byłeś kiedykolwiek pijany? 11) ile 
wypijasz za jednym razem?, 12) czy ku- 
pujesz wódkę?, 13) skąd masz pieniądze 
na kupno wódki?, 14) czy przestałeś pić? 
15) kiedy przestałeś pić? oraz 16) dlacze 
go przestałeś pić? 

', Odpowiedzi na ankietę wychowańc 
oddziałów od 4-ej do rt wypisyw. 
osobiście na specjalnych blankietach, zaś 
w młodszych oddziałach, tj, 1—3 blan- 
kiety wypełniało -nauczycielstwo, 


Wyniki przeprowadzonej ankiety, 
jak in A naczelny lekarz szkolny 
dr, Gutentag, będą bardzo smutne, Już 
na zasadzie Porada części przeprowa 
A y widać, że PA dziat 
wy ej używa napoje wyskokowe, 
które od 3—4-go rolku swego życia: Są 


)| wśród dzieci nawet takie, które piją za 


jednym razem butelki wódki i nie 
a aneda pijane, Przeważnie 
alkohol dają dzieciom rodzice, krewni i 
opiekunowie, Zupełnie niepijących dzie- 
ci prawie — że niema, gdyż w jednej ze 
szkół powszechnych niepijących znalaz 
ło się zaledwie 5. Jako charakteryslycz- 
ną odpowiedź np. przytoczymy, że chło- 
piec przestał pić z chwilą zapisania się 
do harcerzy. 

Obecnie, gdy przy wydziale opieki 
społecznej została zorganizowana sekcja 
do wallą z alkoholizmem, posiadanie da- 
nych o alkoholiźmie wiród młodzieży i 
łatwi przeprowadzenie propagandy w ce 
lu wykorzenienia tego zła, 


Płatnicy podatku majątkowego 
ilia są poszukiwani - 
przez drugi urząd skarbowy. 


M urząd skarbowy podatków i opłat 
skarbowych w Łodzi nadesłał do magi- 
straty pismo dla doręczenia tym płatni- 
kom podatku majątkowego, których miej 
sce zamieszkania lub pobyt jest niewia 
domy, a którzy na mocy art, 37 £ 38 usta 
wy z dnia 11 sierpnia 1923 roku o po- 
datku majątkowym (Dz. U, R. P. Nr 94 
z dnia 26 września 1923 roku poz. 746) 
obowiązani są do udzielenia wyjaśnień, 
go do wątpliwości, ujawnionych przy 
badania złożonych w terminie zeznań 
do podatku majątkowego. 


W myśl art. 86 wymienionej ustawy 
magistrał m. Łodzi wzywa tych płatni- 
ków do zgłoszenia się po odbiór nadesła- 
nych zeznań, które otrzymać moga w 
bee wydziału podatkowego (Płąc Wol 
ności nr, 2, pokój nr. 5). 

Doręczenie uważą się uskutecznłone, 
jeżeli od czasu dokonanego ogłoszenia 
upłynie 2 tygodnie. j 

Spis płatników Ś peroneo można w lo 
kalu magistratu (Plwe Wolności 14, Plac 
Wolności 1, Plac Wolności 2). 


dzisiej- 


Od administracji. 


Prenumeratorzy „Republiki* į „Exe 


pressu", którzy dotychczas jeszcze nie 


uścili opłaty abonamentowej za miesiąc 
styczeń proszeni sę o łaskawe wniesie- 
nie jej do kasy administracji naszej jesz 


cze w bieżącym tygodniu w godzinach — 


biurowych ` od 
czorem, 

Upraszamy uprzejmie o załatwienie 
zaległości celem uniknięcia przerwy W 
dostarczaniu pism, gdyż P, T. Prenume- 
ratorzy, którzy do soboty nie niszczą abo 
namentu nie otrzymają już niedzielnegć 
numeru „Republiki”, 


ama | O | may 


9-ej rano do 7-ej wie- 


t 


Ostrzeżenie u rzędu skar- 
bowego. 


II urząd skarbowy podatków i opłat 
skarbowych w Łodzi podaje do wiado* 
mości płatników, że wszyscy urzędnicy 
tutejszego urzędu, pełniący służbę rew- 
nątrz w charakterze kontrolerów i se- 
kwestrątorów, zaopatrzeni są w legity= 
macje, wydane przez tutejszy urząd z 
podpisem kierownika Podmunickiego 1 
pieczęci urzędowej, wpoważniające kon 
trolerów do lustracji przedsiębiorstw a 
sekwestratorów do egzekwowania zale- 
głości podatkowych. Wobec powyższe 
go urząd zwraca uwagę płatników, aby 


przy wpłacaniu należności sekwestrało: 


rom żądali od takowych wyżej wspom- 
nianych upoważnień, w przęciwnym ra 
zie pretensje płatników co do sum wpła 
conych osobom, nie posiadającym upo» 
ważnień, nie będą uwzgiędniane. 
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PRZYJECIA U WOJEWODY ŁóDZKIR 

à GO, 

Ogólne przyjęcia u p. wojewody łódź 
kiego odbywać się będą we wtorki i 
czwartki od godz, 12 do 14, 

Oosoby zainteresowane winny w tym 
celu zgłaszać się uprzednino w sekreta- 
rjncie p, wojewody, 


—— 


począł łalność, Pod przewodnictwem. 


p: Szuberta odbyło się onegdaj w sali o, 


z. z. posiedzenie związku inwalidów 
i edi PEIRA 
ostanowiono rozpocząć z dniem 
dzisiejszym urzędowanie codziennie w 
Som popołudniowych, oraz urzą- 
mie 


w najbliższych dniach walne zebra- 


Po wyborze, zarządu i uchwaleniu 
regulaminu wenętrznego „postanowiono 
zwrócić się do wszystkich inwalidów fa- 
Revaanygh, by zapisywali się do związ- 
doń, b, i 


Miejska pracownia kilimkarstwa, W 
związku z uchwnłą rady miejskiej w 
sprawie przejęcia przez samorząd spół- 
ki p, n, „Kilim Polski w Łodzi"! wydział 
oświaty i kultury z dniem 1 lutego uru- 
chamia dla miejskich publicznych szkół 
pozach miejską pracownię kilim 

arstwa prz yul. Nawrot nr, %6-a, Wobec 
tego, że obecny lokal pracowni jest nie- 
wielki, z pracowni tej narazie będą mogi 
ly korzystać tylko uczenice szkół nr. 2 
32, 57 i 91. 
Zajęcia w tej pracowni odbywać się 


będą grupami po 22—26 dziewcząt w 


grupie oo drugi dzień, dwa razy tygodnio 


wo dla każdej grupy w godzinach od 9 
rano do 11 ramo, dla szkół, mających 
lekcje po południu, i od 4 do 6 popołud 
niu, dla szkół, mających lekcje przed 
południem kierownictwem fachowej 
instruktorki działu kilimkarstwa, 

Kurs nauki obliczony jest na trzy 
miesiące. Nauka dla wszystkich bezpłat 
ha. 

Na kurs przyjmowane będą kandydat 
ki — uczenice z klas 7 szkół powszech- 
nych, oarz te uczenice z klas niższych 
5 i 6), które ukończyły przynajmniej 12 
at i osiągnęły dostateczny rozwój fizy: 
ozn 


y. 

Każda kandydatka powinna przedło 
żyć pisemne Lenie Ah rodziców 
względnie, prawnych zastępców ji opie- 
kunów, że pod akuratnie i punktua|- 
nie uczęszczała na naukę. Rodzicom 
przysługuje wybór dni zajęć dlą swych 
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pnedło. tetowani- wit 


Rezolucje zebrania delegatów fabrycznych. 


w lokalu pol- 
ch związków zawodowych odbyło się 


y zebranie delegatów i poborów związku 
| 4 


| _ Dym były. sprawy skasowania świąt, za- 
C pomóg, dla 


u&raca", przyczem na porządku dzien» 


bezrobotnych i wnioski, 
pierwszym punkcie referował kie- 


 fownik związku p. Kazimierczak, oma- 


jąc sprawę skasowania świąt, na mo 
R wydanego rozporządzenia prezydentą 
zeczypospolitej Polskiej, 
: Referent przedłożył zebranym swój 
poglad na tẹ sprawę i zaznaczył między 
emi, że skasowanie świąt nie wpłynie 
„W żadnym wypadku na potanienie pro- 
cji, ani też na możność . konkurecji 
z? zagraicą, 
, Skasowanie świąt w tym zakresie, 
kiedy zakłady przemysłowe i prawie ca- 
„przemysł w Polsce pracują po 3 i 4 
Oni w t niu nie jest usprawiedliwio- 
hy. Gdyby fabryki pracowały pełny ty- 


_ dzień i to nie w starczałoby na uspoko- 


jenie potrzeb ludności w kraju, jak rów- 
$2 zachodziłaby potrzeba wyrównania 
Mansu eksportowego w stosunku: do im 
Pontu, to wówczas byłoby to rozporzą- 
zenie z całą powagą i zrozumieniem 
fzesz robotniczych. uznane gdyż byłaby 
0 widoczna korzyść dla Państwa i jego 
Odyważeli, z 
LIW. czasie obecnym jest to poprostu 


niezrozumiałym i robotnicy rozporządze 
nia tego honorować napewno nie bedą. 

Po dłuższej dyskusji powzięto uchwa 
łę treści następującej: 

„Zebrani delegaci związku „Praca” 
stwierdzają, że skasowanie świąt, prze- 
widzianych w rozporządzeniu p, Prezy- 
denta Rzeczypospolitej godzi w pierw- 
szym rzędzie w klasę robotniczą nato- 
miast sytuacji gospodarczej w niczem nie 
poprawi, 

Wobec powyższego zebrani delegaci 
protestują przeciwko skasowuniu świąt 
i oświadczają, że nie będą się mogli do 
rozporządzenia tego zastosować”, 

Następnie p, Ogłowski  zreferował 
sprawę podniesienia wysokości zapomóś 
bezrobotnym o 10 proc, nadmieniając, że 
nie wszyscy bezrobotni otrzymujący za- 
pomogi dostaną tę podwyżkę, ponieważ 
urząd funduszu bezrobotnych ułożył pe 
wne kategorje, co zostanie podane do 
wiadomości publicznej, 

W końcu radn Zuben referował spra 
wę prac, prowadzonych przez frakcję 
radziecką NPR, i członków magistratu 
NPR., nadmieniając, że obecnie magi- 
strat ma bardzo ciężkie zadanie do wy- 
konania wobec zbliżającego się terminu 
rozpoczęcią praz kanalizacyjnych w dn. 
1 marca, co pochłania cały wysiłek ener 
gi: i zasobów pieniężnych, b. 
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i życie. 


Epilog kradzieży kolejowych 
na dworcu Łódź-Fabryczna. 
"Przed dwoma laty kradzieże kolejo-|czna, który przedstawił oskarżonego w 


We na linji Łódź - Fabryczna stały się 

Łławiskiem tak codziennym, że kupcy 

otrzymujący townr  stwierdziwszy na- 
et, manco nie reklamowali braków. 


~ Tajemniczy anonim. 


W dniu 19-go stycznia 1924 roku 


tłerownik stacji towarowej Łódź + Fabry | wych 


czna otrzymał nieortograficznie pisany 
anjin, 
sprawcę tych 
Incentego Witczaka, wydawcę w ma- 
fazynie na stacji Łódź-Fabryczna. 


Po dłuższych debatach kierownictwo go 
Staci postanowiło zameldować o powyż d 


Szem policji, która przeprowadziła na 
utek tego meldunku rewizję w miesz 


Aniu Witczaka, E 


Magazyn w mieszkaniu 
"magazyniera. 


Rewizja w mieszkaniu Witczaka dała 
eoczekiwane wyniki. 

Znaleziono tam mianowicie kilka tu- 
nów kajetów, większe ilości naczyń 
tmaljowanych i aluminjowych, kilkadzie 
siat kgl.. sprężyn, 18 kle. obić żelaz- 
nych, 55 klg. blachy, 73 kig, gwoździ, 
iwa wozy desek, smolę papę, cement. 


Rozpruwacz skrzyń. 


Badan zez policję "Witczak przy- 
mar się do „ali i opowiedział szczegó- 


- łowo jek dokonywał tych kradzieży. 


Wieczorem udawał się do magazy- 
pów i rozpruwał znajdujące się tam bele 
olka ię towaru, poczem zaszywał je 

zabijał, 

Skradzione. przedmioty przewoził do 
domu furmanką swego teścią, 

Badany u sędziego - śledczego Wit- 
Czak oofnął swe zeznania, twierdząc, iż 

uszono je groźbami, 


Epilog sądowy. 


Sprawę powyższą rozważał w dniu 
Wczorajszym sąd okręgowy pod przewod 
Nictwem sędziego Zajkowskiego. Oskar 
i wnosił prokurator ‘Marcel Wi- 
lech, 

Na pszewodzie sądowym  oskerżuny 

winy się nie przyznał, twierdząc, iż 


| ża” te nabył za pieniądze z posagu 


y. 
Niezmiernie oharakterystycznem. było 


manie św, Jana Czajewskiego zastęp-|czenia aresztu 
iey nipi ia na stacji Łódź o fabry: zbawienia praw, 


- U 


kradzieży- wskazywano |P9 


nader dodatniem świetle, 

Oskarżony był bardzo zdolnem urzę 
dnikiem i przedstawiono go do awansu. 

Co do znalezionych u oskarżonego 
przedmiotów, świadek twierdzi, iż 
przedmioty te mogą pochodzić z poda- 
runków, któwe są ofiarowywane urzędni 
kom za procę w godzinach nadetato- 


ch. "U 
Prokurator; Coby świadek uczynił, 


w kłórym, jako rzekomego|śdyby doszło do jego wiadomości, iż 


adni urzęda'cy przyjmują takie 
nki, 
._ Św. Nie widziałbym w tem nic złe 
Jest to iuż prawo zwyczajowe. 
Prokurator: Czy świadek nie zame! 
owałby o tem władzy przełożonej. 
Św. daje niezdecydowaną odpowiedź 
Następnie cały szereg świadków roz 
poznał w orzadmiotach, znalezionych u 
Witczaka towary, które im zginęły z 
transportów krlejowych. i 
Niektórzy ze świadków stwierdzili po 
nadto, iż z chwilą usunięcia Witczaka, 
kradzieże ustały. 


Przemówienie prokuratora 


Rzecznik oskarżenia publicznego, 
prok, Marceli Wilecki na wstępie swe- 
go rzeczowego przemówienia podkre- 
ślił, iż wina oskarżonego została na 
przewodzie sądowym całkowicie dowie 
Ćziona, chodzi jedynie o ustalenie tła 
tego przestępstwa, które podrywało zau 
fanie do instytucji państwowej i tem sa 
mem nie miało charakteru zwyczajnej 
kradzieży. 

Kradzieże na kolejach stały się zjawi 
skiem pospolitem tak, że nawet poszko- 
dowani nie meldowali o nich władzom. 

Oczywista, że ten stan rzeczy zmu 
szał tych ku bądź do wkalkułowy- 
wania strat do cen towaru, bądź do wy- 
sokiego asekurowania towarów, co wpły 
wało na ich drożyznę. 

Przestępstwo Witczaka zrodziło się 
na tem dziwnie ślizkiem podłożu „po- 
darunków” za pracę nadelatową, ` 

Nic więc dziwnego, że przy tych kry 
terjach. Witczak był uważany za su- 
miennego urzędnika i przedstawiony do 
awansu, z tych względów prokurator 
wnosi osurowy wymiar kary, a miano- 
wicie 6 lat ciężkiego więtzenia. 


Wyrok. 


Sąd po naradzie skazał Witczaka na 
trzy lata więzienia (zastępując dom po- 


prawy) bez zasłosowania amnestji i zali- 
prewencyjnego oraz po- 
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JE REPUBLIKA WIĘ 


Dwie dieje powojennego matieńctya 


Weksel i żona 


nigdy nie giną, 


lecz niekiedy przepada na kilka lat maż. 


Przy ul. Nowocegielnianej 42 zamiesz 
kiwał przy rodzinie swej Izak Spisajzen, 
Z, wielokrotnie wyjeżdżał do Mało: 
polski, 

Podczas jednej z tych podróży Sz. 
poznał w Kamionce niejaką Salę Saturn 
której po krótkiej znajomości  oświad- 
Sy się, a ponieważ rodzinie przedsta- 
wił się jako przedsiębiorca elektrotech- 
niczny, posiadający majątek swój w Ło- 
dzi, rodzice skwapliwie skorzystali z tej 
małżeńskiej oferty i zgodzili się na pro- 
pozycje Szpizajsena, 

Po krótkim cząsie odbył się ślub i 
młoda para osiedliła się w Łodzi w miesz 
kaniu przy ul, Drewnoskiej 25 kupionem 

Za pieniądze z posagu. 
Nie upłynęło jednak kilka tygodni, gdy 
młody małżonek zdradził swej żonie 
wielki sekret, a mianowicie oświadczył, 
że niema nic wspólnego z branżą elek- 
trotechniczną, a 

z zawodu jest krawcem, 

Gdy w szkatule zabrakło gotówki, 
Szpisajzen oświadczył swej żonie, że po- 
nieważ w fachu krawieckim panuje za- 
stój, musi się jąć innego interesu, a w ce- 
lu przetrzymania kryzysu żona miała 
wrócić na pewien czas do swych rodzi 
ców, > 
Ponieważ młoda małżonka znajdowa- 
ła się w stanie odmiennym z radością po 
jechała do matki, by mężowi dać moż- 


Dość 
wyszukania źródła zarobku, 
Jednakże mipał tydzień za tygodniem, 
a do Kamionki nie nadszedł ani jeden 
list z Łodzi, a biedna pani Szpisajzenowa 
napróżno wyczekiwała chwili, gdy ko- 
chany jej małżonek 
wezwie ją do siebie, 
Po upływie jeszcze kilku tygodni rodzi- 


0. 


ce młodej żony postanowili, iż powinna 
ona sama udać się do Łodzi, gdyż praw- 
dopodobnie mężowi jej zdarzyło się nie- 
szczęście, 

Wysłano depeszę do Łodzi z zawia: 
domieniem o przyjeździe, lecz gdy na 
dworcu męża mie było,  Szpisajzenowa 
dorożką udała się do swego mieszkania, 

Jakież było przerażenie przybyłe, 
gdy na drzwiach jej mi ia wisiała 
kartka z jakimś obcem nazwiskiem, a 


gdy, mimo to, zadzwoniła, oświadczono 


jej, że 
Szpisajzen nie mieszka tam 
i to, już od dłuższego czasu, miesze 
kanie wraz z meblami nabył ktoś inny, 
Zrozpaczona kobieta zawiadomiła o 
zajściu policję, lecz Szpisajzena nie uda 
ło się znaleźć, a rodzice jego oświadczy- 
li, że nic wspólnego z synem nie maj 
Szpisajzenowa wróciła do 
dziców, 
kiejkolw 
szuście, 
Nagle przed dwoma tygodniami jc: 
den z kupców z Małopolski opowiedział 
Szpisajzenowi, że mąż jej pracuje u kraw 


ro. 
i pół trzecia roku minęło bez ja 
Ki wiadomości o zbiegłym o- 


ca Kolera przy ul, Łagiewnickiej 8. A i 
KE 


Szpisajzenowa natychmiast wyj 
ła do Łodzi, udała się do owego krawca 
i tu w warsztacie krawieckim rozegrał 
się drugi akt dramatu. 
Gdy Sz, zażądała rozwodu, małżonek 
iadczył, 
że zgodzi się na to jedynie, jeśli otrzyma 
„odszkodowanie“, 


Wspólnie ze ROR uano HIR rá 
bina, gdzie po dłuższych targach Szpisaj 
zen zgodził się na rozwód bez odszkodo- 
wanda, wobec czego mods rozwódka 


wróciła do rodziców, 


Łódzki magistrat nie ma szczęścia 
To się wali, to się pali, 


Wczoraj o gote 1.ej wieczorem 


pierwszy straży ogniowej zo- 
stał zaalarmowany meli em o poża- 
rze w budowanym gmachu 
magistratu, Pożar 


go do ssuszania ścian, 
„ Od płonących węgli zapaliła się po- 


dłoga na drugim piętrze. Straż ogniowa 
po wyrąbaniu palącej się podłogi pożar 
stłumiła, 

Jak się dowiadujemy odpowiedzialnym 


odowany zostailza straty wynikłe wskutek pożaru jest 
przewróceniem się pieca, przeznaczone- i 


przedsiębiorca, prowadzący nadbudowę 
gmachu. 


e s s ——— : 


Strejk lekarzy kasowych w Tomaszowie 


Lekarze kasowi w Tomaszowie Ma|jedynie na taką podwyżkę, 


zowieckim wystąpili z żądaniami pod- 


wyższenia zarobku o 45 proc. 


Podczas pierwszych korfferencji za- 
rząd kasy oświadczył, że może być mo 
wa jedynie o 23 proc. jakie wykazała ko 


NAŃ statystyczna. 
o 


Jednakże lekarze na propozycję tę 
zgodzili się i przystąpili do bezrobocia. 
W związku ze strejkiem udała się 
delegacja zarządu kasy chorych wraz z 
posłem Zerbe do okręgowego urzędu 
ubezpieczeń, gdzie przedstawiła p. Szwi 


nieważ decyzja komisja arbitrażo-|kowi przebieg zatargu i ten ostatni obie 


wej przyznała robotnikom 


jedynie 10|cał wszcząć 


starania w celu zlikwido- 


proc. kasa chorych również godziła się! wania strejku, 


Tragedja, jakich wiele. 
Dzieciobójczyni przed sądem. 


W dniu wczorajszym 
sądem okrę 


jej 8-dniowej. córeczki. 


Oskarżona ze łzami w oczach RY: 
r, ub. w 
przededniu porodu udała się do zakładu 
położniczego chrześciańskiego towarzy- 
„dobroczynności, gdzie powiła 


znała się, iż w dniu 1 listopada 


stwa 
dziecko, 


Po opuszczeniu zakładu, błąkała się 
z niemowlęciem, nie mając odwagi wró- 
cić do swej siostry, u której mieszkała. 


Nazwisko i imie... 


i 


_ stanęła przed 
Helena AAA 
skarżona o usiłowanie zabójstwa SWO- 


Kupon VIII === 
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BEZPŁATNE PREMJE „EXPRESSU“ j „REPUBLIKI“ 


Adres- nha eoa I etA 


u A, 
Wycłąć I wrzucić w zamkniętej kopercie wraz z kuponem dzisiejszego „Expressu“ 
do skrzynki przy ul. Piotrkowskiej 49 w podwórzu, 


Doprowadzona = do ostateczności 
weszła do dołu biolologicznego brzy ul 
Piramowicza i rzuciła dzieckó do dolu 
biologicznego. 

Przechodzący tamtędy mężczyzna zau 
ważył zbrodniczy czyn matki i dzieckó 
wydobyto, nakżę z powodu przezię= 


bienia, H Apa po kilku dniach, 
Obrońca pf zd Dyrcz o 
łagodny wymiar | z powodu trage- 
gji upo kobiety i są po naradzie 
skazał bińską na 5 miesięcy więzie- 
aresztu prewencyj- 


nia z zaliczeniem 
nego. b. 


30 


stycznia 1925 r. 


po W O 4040044404094409 0900 AA KANO 


TEATR POPULARNY, 
Dziś w piątek, dnia 30, 1. pierwsze z 


ostatnich 6-ciu przedstawień / głośnego 
dramatu W, Sieroszewskiego „Belszewi 
cy' granego z ogromnem powodzeniem. 
Udział biorą panie: Brandtówna, Zieliń- 
ska, Szczepańska, Żeromska, oraz pa- 
mowie; Puchalski, Zawiejski, Górecki, 
Bielecki, Bolkowski, Milczewski, 


KONCERT ALEKSANDRA KARPAC- 
KIEGO, 


Fenomenalny baryton doby obecnej 
Aleksander Karpacki świetny wykonaw- 
ca Scarpia (Toska) (Onegina Eugenjusz 
Onegin) Demona i innych partji opero- 
wych którego występy za granicą w Pa 
ryżu wywołały entuzjazm wystąpi tylko 
w jednym koncercie tj, w środę dnia 4 
lutego o godzinie 8.30 w sali Filharmonji 
Bilety w cenie od 2—8 złotych w kasie 
Filharmonii, 


DRUGI I OSTATNI KONCERT 
VASY PRIHODA, 


Wobec niezwykłego entuzjazmu i 
sukcesu artystycznego, jaki osiągnął 
Vasa Prihoda na swoim koncercie, uda- 
ło się dyrekcji zaprosić tego fenomenal 
nego skrzypka jeszcze na jeden koncert, 
który odbędzie się we wtorek, dnia 3 
lutego o godz. 8.30 wieczorem w sali 
Filharmonji, Artysta, który na swój 
drugi koncert przybędzie umyślnie z za 
granicy, wybrał tym razem na swój prą 
gram następujące utwory: Grieg: Sona- 
ta C-moll, Vieuxtempo: Koncert skrzyp 
cowy D-moll, Mendelsohn: Na skrzy- 
dłach pieśni, Volkmano: Wesele, Dvorak: 
Tańce słowiańskie oraz Wieniawskiego: 
Fantazję z Fausta. 


BAL NAUCZYCIELI NA KOLONJE 
LETNIE, 


Sekcja kolonji letnich dla biednych 
dzieci w roku 1924 wysłała na lato na 
wieś 1000 dzieci, a chciałaby w r. 1925 
wysłać 2000 dzieci, co jej się może udać 
jeżeli urządzane imprezy na dochód 
sekcji znajdą poparcie finansowe społe- 
czeństwa, : 

Nauczyciełstwo w pierwszej. finji chce 
przyjść z pomocą i zasilić kasę sekcji i 
urządza, dnia 8 lutego, w sali Filharmo- 
nji wielki bal, z którego dochód całko- 
wicie przeznacza na rzecz sekcji kolo- 
nii letnich dla biednych dzieci. 

Wielki bal nauczycielski pod pro- 
iektoratem d-ra Jana Jarosza, kuratora 
okręgu szkolnego łódzikiego prawdopo- 
dobnie zgromadzi przedstawicieli inteli- 
gencji całego województwa, 

- Na balu tym mają być rozmaite atrak 
cje i niespodzianki. 


DZISIEJSZY ODCZYT MUZYCZNY 
T.M.M, 
Odczyt o. twórczości Chopina, który 
dziś o godzinie 8,30 wiecz wygłosi w 
Tow, Mit, Muzyki dr, Melanja Grafczyń- 


ska, wzbudził duże zainteresowanie 
wśród muzykalnej elity naszego miasta! 

Znakomita prelegentka odczyt. swój 
zilustruje wykonaniem szeregu utworów 
Chopina, zał” 


Zdenerwowanie i bezsenność, Jedna 
filiżanka kawy po wieczerzy jest dla 
wielu osób koniecznie potrzebną, Nie- 
stety, mści się: używanie kawy w' formie 
bezsenności, pomijając inne złe” skutla, 
które następują za mniejszem przekro- 
czeniem granicy ilości, jak to bicie ser- 
ca, nerwowy stan niepokoju, trzęsienie 
rąk itd. Są to skutki zawartej w ka: 
wie kofeiny, którą dawniej uważano za 
właściw y powód przyjemnego 

zialania kawy. Nauka jednak dawno 
już nie podziela tego zdania. Niedawno 
dopiero stwierdzono z pomocą licznych 
prób na ludziach, że pomyślne działanie 
kawy Hag nie zawierającej kofeiny, na 
wydatność duchową, przeciętnie jest pra 
wie takie same jak. przy, zwyczajnej. ka- 
wie ziarnistej, bez szkodliwych skutków. 


R 
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Z teątru miejskiego. 


„Tajemniczy Pan“, komedja w 3 aktach Zygmunta Nowa- 


kowskiego. 


Gdy w prozę życia wdziera się pro- 
myk tajemniczości, nabiera życie jakie- 
goś blasku, jakgdyby się gruby pokład 
prochu usunęło z zabrudzonej mozaiki, 
która po oczyszczeniu nagle zalśni bar- 
wami tęczy. 

Bohater groteski Nowakowskiego o0- 
tacza się gęstą mgłą tajemniczości, któ- 
ra nęci i niepokoi, ale zarazem migocę 
błyszczącą iluzją szczęścia. 

Pod nieprzepartym urokiem tej iluzji 
pozostają dwie kobiety, matka i córka, 
wzgl. pasierbica, które w paradoksal- 
nych okolicznościach poznają w tei arcy 
paradoksalnej grotesce owego. istotnie 
„tajemniczego pana“, ; 

Ten pan wchodzi do zupełnie obce- 
go domu i w czasie seansu medjumisty- 
cznego pokazuje się nagle w całej po- 
staci jako „zmaterjalizowany* duch, 
kradnie portfel i pakuje sobie kulę w łeb. 

Uciekł z domu swej niewoli, to zna- 
czy z objęć kochającej go żony. 

Małżeństwo, ta najbardziej codzien- 
na instytucja, zagnała go w kolisko sy- 
tuacji niecodziennych. Małżeństwo to 
przecież z reguły gwałcenie indywidu- 
alności, naginanie się wybitniejszej jed- 
nostki do poziomości, powszedniości, za 
bójczej kompromisowości, a opiera się 
na wzajemne niezrozumieniu i nieporo- 
zumieniu, 

Miał dość tej prozy życiowej „tajem- 
niczy pan“ który w cudzem mieszkaniu 
natknął na równie poziome małżeństwo 
z odwróconym tylko porządkiem rze- 
czy, bo dla odmiany-żona posiada kultu- 
rę, a mąż jest okazem skończonego fili- 
stra. i 

Ażeby doskonałe znać małżeństwo, 
trzeba być kawalerem. 

Dlatego p. Nowakowski: tyle istot- 
nych rysów podpatrzył w małżeństwie. 

Mimo swych umyślnie opacznych, 
przekornych poglądów zagląda autor 
rzeczywistości w oczy. | 

„Tajemniczy pan“ choć artysta, cy- 
gan, wraca do swej analfabętki, którą 
p. Nowakowski zbyt przejrzyście uczy- 
nił alegorią prozy życiowej. 

Niepotrzebnie mówić o tem co jasne, 
ale autorowi wybaczyć to można, bo 
po mistrzowsku snuje djalogi. 

Te djalogi, dowcipne bonmoty, saty- 
dyczne kalambury, błyskotliwe para- 
doksy są właściwą osią groteski, w któ 
rej osnowa niema żadnego znaczenia. 

P. Nowakowski jest w swym trzy- 
aktowym paradoksie oryginalnym i no- 
woczesnym; tradycyjną ekspozycję 
sztuki i zakończenie, wbrew pokutują- 
cym od wieków szablonom, zmienia do 
gruntu. Dla dobrego dowcipu układa 
zresztą chętnie całą scenę, choć jest w 
znacznej części zbędną, jak np. na koń- 
cu groteski, kiedy autor powtarza wszy- 
stkim dokładnie: znane perynpetje. 

Mimo tej sceny nie można twierdzić, 
by trzeci, a więc zwykle najsłabszy akt, 
nie był równie dobrym jak poprzednie. 

Pomysłem frapującym jest, że „ta- 


Kronika policyjna. 
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CÓRKI GINĄ. 


Adam Staliński, zam, przy uł. Głów 
nej 18 MORO jka iż w api 
wczorajszym zbiegła z domu je. -let 
nia córka Irena i dotychczas do domu 
nie wróciła. Ojciec podejrzewa, 
córkę musiał ktoś do ucieczki namówić, 

Rysopis: wzrost średni, oczy niebie- 
skie, brunetka, h ubrana w palto awa: 
zowe, pończochy czarne, na głowie 
czapka włóczkowa. 


pry 


O drugim wypadku zawiadomił w 
dniu wczorajszym Jan Olczak, zam. 

,Trzechletnia córka Helena wyszła z 
domu w dniu 28 i żniknęła bez śladu. - 

Nikt z sąsiadów nie zauważył dziec 
ka, wychodzącego z. domu. 

Wypadkami tymi zainteresowała się 
pilnie policja, szukając energicznie za- 
ginione córki, p. 


CZŁOWIEK — ZWIERZĘ, 


Chaja Błumek, zam, przy ul. Pie- 
przowej 6 zgłosiła się do policji ; oświad 
czyła, iż jakiś. osobnik wtargnąwszy 
do mieszkania podczas jej nieobecności 
dopuścił się -gwałtu na jej 5-letniej cór- 
ce Rózi. 3 


Reżyserował autor. 


jemniczy pan“ czyni w końcu to, do cze 
go zobowiązanym był w myśl utartego 
bontonu na początku: przedstawił się, 
jednocześnie jednak podat dystyngowa- 
nej pani miejsce schadzki miłosnej... 

Ten „tajemniczy pan“ to serdecznie 
miły szelma, uznający moralność indy- 
widualną, spoglądający z góry na uświę 
cone poglądy, na głupie przesądy i na 
całą dzisiejszą cnotę. Ten poeta (jakkol- 
wiek ucieka od pięknego kłamstwa dla 
uświęconej prawdy) rzuca rękawicę 
spleśniałej moralności, snobizmowi, tę- 
pocie filisterskiej, spleenowi dzisiejsze- 
go małżeństwa, a na wszystko patrzy 
przez delekowzroczne okulary ironji. 

w ciągły uśmiech ironiczny i kpiar 
stwo p. Nowakowskiego czyni zeń ucz- 
nia Shava. 

Talentem swym i sposobem ujęcia 
starych, a tak ciekawie zaktualizowa= 
nych zagadnień przynosi chlubę swemu 
mistrzowi, którego. nie naśladuje, ale 
duchowa przeżywa. 

Typowo shavowskie jest przeciw- 
stawienia „uczonego*, sytego, zadowo- 
lonego z siebie, zarozumiałego, rzekomą 
wiedzą nadętego profesora, słowem 
przedstawiciela przeciętności — arty- 
ście reprezentującemu sztukę. 

I Shav: w „Lekarzu na rozdrożu" 
z moljerowską  złośliwością traktuje 
światek lekarski, a rozgrzesza artystę- 
utracjusza, bigamistę etc. 

Stosunek artysty do świata uplasty- 
cznił p. dr. Nowakowski w znakomitej 
szermierce słownej. | 
- Za tyle słabych, wprost nieudolnych 
sztuk polskich, wystawionych w obec- 
nym i ubiegłym sezonie należała się re- 
kompensata 'w postaci „Tajemniczego 
pana“, 

P. Nowakowski znany jest jako autor 
„Wspomnień legjonowych* i cennych 
studjów o Narzymskich i „Panu Dama- 
zym*; ze sceny przemawia pierwszą 
sztuką, a dzielne uderzenie w bramy 
przybytku Melpomeny pozwalają najle- 
piej wróżyć o jego przyszłości komedjo- 
pisarskiej. 

P. Nowakowski popisał się także ja- 
ko reżyser i odtwórca głównej kreacji, 
którą zagrał ponad wszelką pochwałę. 

Niewszyscy aktorzy są jednocześnie 
takimi artystami jak Sacha Guitry; czę= 
ściej są Wedekindami. Na szczęście jest 
p. Nowakowski artystą wybitnie utalen- 
towanym. 

„Panią“ comme il faut była p. Star- 
ska, żywo zainteresował p. Schubert; 
piękna i wykwintna p. Halska może za 
mało życia i uczucia włożyła w swą 
kreację. Słabo grały trzy „Panny“ w 
pięrwszym akcie, Pozatem musiałbym 
przepisać afisz, Wymienić jednak. muszę 
dyskretnie przez p. Wybrańskiego po- 
stawioną rolę „Pana* i p. Łapińską, któ- 
ra dobrze zilustrowała i miłość żony i 
domowe piekiełko i Damę, która pisze 
przyjdzie przez „ż*. 

Dr. Wilhelm Fallek. 
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Z muzyki. 
- Vasa Prihoda. 


Na ostatnim koncercie w sali Filhar 
monji wystąpił po raz pierwszy u nas 


skrzypek, sławny już dziś w całym świe 


cie, ochrzczony przez reklamę jako „dru 
gi Paganini", Vasa Prihoda, 

Jeśli chodzi o wirtuozowską czystć 
stronę gry Prihody, to w istocie jest on 
zjawiskiem 
kunszt techniczn święci w jego grze 
tryumf zupełny. Jest to skrzypek urodzo 
ny, co zrósł się ze swym instrumentem w 
całość nierozerwalną, _ uniezależnił się 
od wszelkich warunków zewnętrznych, 
opanował technikę swego. instrumentu 
najzupełniej, To, co dla każdego skrzyp” 
ka przedstawia trudności nie do pokona 
nia, pod jego palcami wydaje się dziecin 
nie łatwem, Technika smyczkowa Priho 
dy, mimo wadliwego, z punktu widzenia 
tradycyjnej szkoły, układu 
jest wprost fenomenalna, 

Dzięki tym genjalnym zdolnościom 
technicznym jest Prihoda skrzypkiem, 
który z pewnością stanie się bożyszczem 
tłumów. Bije z jego gry rozmach wirtup- 
zowski, poczucie siły odtwórczej, samo- 
rzutnie powstałej, no i nieodłączone, tak 
charakterystyczne dla talentów . par 
excellence skrzypcowych — zamiłowa* 
nie do takich efektów, obliczonych na 
mniej wybredną publiczność koncerto- 
w: 


ą. - f 
Jeśli teraz, abstrachując od wirtuoza, 
przejść do Prihody — artysty, trzeba so 
bie odrazu powiedzieć, iż jest to jeszcze 
zupełnie nempas kartą w przyszłej, 
być może, wie 


tego skrzypka, Jego frazowanie pozba* 


wione jest głębi wewnętrznego odczu+ 


cia, szlachetności, trafnego ujęcia stylu 
jednym słowem tego, co krótko określa 
się jako subtelną naturę myzyczną, 
Jeśli zatem talent Prihody pójdzie. W 
kierunku urzeczywistnienia ideałów pra 
wdziwej sztuki, w kierunku poon 
odtwórczości pod względem kulturalno- 


muzycznym, być może stanie on kiedyś — | 


w rzędzie tych. skrzypków, których 
świat muzykalny czcią i sławą otacza, 


Otwarcieturniejuwalki 
francuskiej w cyrku. 


Do o złosiło MORE mszyce 
ws ez wyjąti ciężkiej wagi 
Wczoraj walczyły 3 pary: Handschi Wei 
nura (Mandżurja) - Jan Wilczek (Gorny 
Śląsk), zwyciężył pierwszy w 10 min. 40 
sek, mając znaczną przewagę technicz 


ną i fizyczną, ) 
Zwyciężcas b prawdopodobnie 
poważnym kandydatem na mistrza, - 


przeciwnika w bajecznem tempie prze 
nim pasem w 17 min. ża? 

Dodać należy, że z każdym dniem 
zwiększa się liczba zapaśników, a bo- 
gaty i urozmaicony program poprzedza- 
jący zapasy, zapewnia widzowi maksy* 
mum rozrywki. 


Z za kulis ekranu. 


Najlepsze filmy, 
się coroczna lista honorowa 52 najlep” 
szych amerykańskich filmów, Listę. tę 
sporządza się zapomocą glosowania, 87 
proc, głosów otrzymał film „Never say 
day" z Douglasem Me, Lean, Drugie miej 
sce zajął film „Hot Water" z Haroldem 
Lloyds, Naetępoię najwięcej głosów otrzy 
mały filmy z Fairbanksem į z Valentino: 
Podobno świeżo przygotowywana kome- 
dja z Douglasém. Mc, Lean: „Introduce 
me". — przewyższa dotychczasowe, i dla 
tego też należy się spodziewać, że Me: 
Lean nadal 


wyjątkowym, Najwyższy 


prawej ręki, - 


kiej karjerze artystycznej 


Niedawno ukazała j 


zatrzyma pierwsze miejsce. 
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| Wojewoda Darowski w radzie miejskiej 


nie widział istotnego oblicza naszych „ojców“ miasta 


bowiem burdy i awantury rozpoczęły się dopiero po jego wyjściu 


Wrażenie ogólne. 


W dniu wczorajszym pan wojewoda 


lecz 


Darowski olwiedził radę miejską 


_ lieznając „punktualności” naszych rad- 


Mych przybył do rady przed godziną ós- 
tak, że nolens volens o godz, ósmej 
posiedzenie otworzono pomimo braki 
"quorum, 
_ Zachawanie radnych w czasie tej wi- 
tyty przypominało zachowanie się ucz- 
Mów w czasie insepekcji dyrektora — 
Wszyscy siedzieli na swych miejscach, 
nauczycie! — pan Fichna miał tremę, 
każdy grzecznie wstawał, zadawał pyta- 
Nie, ojpowiadał, siadał, 
To też oficjalna wizyta pana Darow- 
skiego, który po pół godzinnem, przysłu 
miu się rozprawom opuścił salę, 
a ząznajomiła go z istotnem obliczem t, 
tw, ojców miasta, 
_ Gdyby jednak pan wojewoda zasiadł 
Później inkognito gdzieś w głębi galerji, 
zdziwiłby się niewątpliwie tej metamorfo 
zie, która nastąpiła bezpośrednio po jego 
Wyjściu, 

Większość zrzuciła z twarzy maskę 
dpokazała swoje prawdziwe oblicze, Pod 
niesienie się temperatury obrad ujawniło 
Się w czasie przemówienia r. Nowackie- 
o, w sprawie statutu o pożyczkach dla 
urzędników miejskich. _ ; 
|. Ex re tego punktu r, Nowacki ostro 
łaatakował magistrat wskazując, iż z je 
dnej strony magistrat nie wypłaca urzęd 
nikom regularnie pensji, zmuszając ich 
do korzystania z zaliczek, a z drugie! 
slrony zaliczki, te są wypłacane jedynie 
W specjalnych wypadkach fawory, 

"To oświadczenie r. Nowackiego wy- 
Wolało ostrą wymianę zdań pomiędzy 
mówcą i obu wiceprezydentami, Było 
E dopiero jakgdyby zapowiedź wielkiej 

burzy która wynikła w czasie przemó- 
Wienia r, Milmana w sprawie podwyższe 
> opłat szpitalnych. 

| Utartym już zwyczajem w` czasie 
Przemówień rr, Milmana i Lichten- 
szłeina frakcje narodowej” większości 
opuszczają salę, 

Tak teżi stało się wczoraj, lecz ponad 


to zachęceni nieudolnem prowadzeniem 


Obrad przez przewodniczącego doktora 
Garlińskiego, galerja i pozostali na sali 
Obrad radni z większości starali się ko- 
A muzyką i uderzeniami popielniczek 

W stół YE przemówienie r, Mi|- 
mana, i 

Miast ARA przeciwko tym poni- 
tającym godność mady ekscesami, p, Gar- 

ki zdawał się nie słyszeć tumultu acz 
kolwiek uśmiech jego świadczył o apro- 

owaniu przezeń tych wybryków. 

Po przemówieniu r. Milmana r. Poz- 
Kański w imieniu wszystkich frakcji soc- 
Jalistycznych złożył ostry protest prze- 
Sivko tym ekscesom. 

Gdy r. Poznański przystąpił do od- 
Gwytania tego, wniosku, fraksie większoś 
ci opuściły salę obrad a jednocześnie na 
galeri; rozległa się kocia muzyke, 

Na lewicy powslał tumult i w pew- 
tym momencie r, Kuk zawołał: „Jak 
ślad opuścili salę", 

Wobec zdekompletowania posiedze- 
ħa przez frakcję większości posiedzenie 
bmknięto i zdawało sa iż na tem eksce 
8Y wczorajsze się skończą 

recz oto gdy r. Kuk zeszedł dc szat- 
A ctoczyła go grupa rudnyc! z koła ni- 
Midowego, okrzucująz gradem wyzwisk 

Ponieważ r. Kuk nie dał się sprowo- 


| Kowa do bójki doskoczył doń r, Czernik 
go uderzyć, w ostatniej jednak | rowski 


k Ą 
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chwili ławnik Adamski odciągnął go od 
r, Kuka, 

Szatnia stała się ku zgorszeriu pub- 
liczności, widownią karczemnej burdy, 
którą zażegnali przedstawiciele NPR. 
rozdzielając napastników od napastowa 
nych, 

Niewątpliwie zajście to znajdzie swój 
epilog w prezydjum rady komisji regula 
minowo-prawnej, 

Wac, Pol, 


Przebieg posiedzenia rady. 


Otwierając posiedzenie prezes rady 
p. Fichna powita obecnego w loży wo- 
jewodę Darowskiego, dając wyraz prze 
świadczeniu, ił wizyta ta będzie kamie- 
niem węgielnym zgodnej spółpracy nai- 
wyższegr rzecznika władzy administra- 
cyjnej 7 samorządem. 


Uderz w stół, nożyce się 
odezwą. 


Następnie przystąpiono do obrad nad 
statutem pożyczkowym dla urzędników 
miejskich. 

R. Nowacki w dyskusji nad tą sprawą 
stwierdza, iż pożyczki te winny być u- 
dzielane w wysokości dwumiesięcznej 
pensji, gdyż pensje urzędników będą ob- 
niżone wskutek dostosowania ich do wy 
porrotei uposażeń urzędników państwo- 


Należy również zabezpieczyć przyzna 
wanie tych pożyczek przed systemem 
protekcyjnym, przed wydawaniem ich 
krewnym i znajomym członkom magi- 
stratu, 

Wiceprezes Wojewódzki: Protestuje 
w imieniu magistratu przeciwko insynu- 
owaniu stronniczości i posługiwania się 
systemem protekcyjnym. 

R. Nowack: Trzeba się zabezpie- 
czyć i na przyszłość... Pan wszak nie- 
ma SRA na przyszłość, 

Wojewódzki: Tu chodzi o pre- 
Na. rady miejskiej. 

R, Nowacki: Rada miejska nie po- 

trzebuje magistrackich obrońców. 


R. Nowacki rozprawia się 
z magistratem. 


R. Nowacki: Jeżeli magistrat chce 


się zabezpieczyć przed wydawaniem wię| wienia r 


kszej ilości zaliczek niech wypłaca re- 
gularnie pensję... Czy to będzie pierw- 
szego, czy piętnastego, czy trzydzieste- 
go, byle w całości. 
z tym systemem wypłacania pensji na 
raty. 

Wiceprezes Groszkowski: Pan zna 
te stosunki? 

R. Nowacki: Znam je z ust pań- 
skich, panie wiceprezydencie, 

Proszę panów, bezwzględnie  teorja 
obu panów wiceprezydentów nasuwa 


' | optymistyczne horoskopy, lecz praktyka 


P. Wojewoda Darowski. 


Po przemówieniu tem rada powi- 
tala wojewodę powstaniem z miejsc. 


Interpelacja ad pcrs nam. 


Obecność wojewody Darowskiego nie 
jedynie r. Bialera, niusy 
zapytuje magistrat czy wiadomo mu | 
. zawiesiła swą działalność i 
co magistrat zamierza uczynić w jj 


skonfudowała 
iż ŁO.F 


ponownego uruchomienia tej instyt cji. 


Law, Kruczkowski: Magistrat nie | PPRZENAZA 
alnego EN A 


otrzymał dotąd ofi 


nią o zawieszeniu działalności Ł, O 


Po komunikatach przystąpiono do 
obrad nad szeregiem wniosków komisji 


pracy; 


Obecność p. wojewody Da- 


rowskiego 
uratowała położnice. 


Na pierwszy ogień poszedł 


regula- 
min obrad komisyjnych. 


Po referacie dr. Szwajga postano- 
wiono dyskusję nad tym wnioskiem od- 
roczyć celem zaznajomienia się radnych 


z tym projektem, 


daje tak pesymistyczny wymiar, że mu- 
RZECE ZZL się z nim liczyć, 


(2 


nie szkodzi, 


POSZUKUJEMY 
Dla Pomorza 


Lniopywa Wyrobów Bawelnianych 


p d Bydgoszczy, przy ul, Długiej własny obszerny skład 
stawi N IRIE TA i konfekcją. Mamy wyro- 


z towarami galanteryjnymi, trykotażam 
> Laki bion klijentelę. 


Raz trzeba zerwać | dzała 


TO NAJLEPSZA KAWA PRAWDZIWA. 
Nawet mocna i używana późnym wieczorem 


Do nabycia we wszystkich oe 
kolonjalno-spożywczych. 158-3 


P. Garliński i jego re- 


gulamin. 


Dłuższą dyskusję wywołała 
Ii opłat w szpitałach 
ich 
ba ary lark R. SEA 
rakcja większ opuściła salę, pozo- 
stawiając jedynie swych delegatów, któ 
rzy odegrali rolę dyrygentów orkiestry 


na An 
stępnie przystąpiomo do wniosków 
RACZ 


Wobec tego, iż ma sali nie bylo 
dwóch trzecich liczby radnych, która 
to liczba potrzebna jest do reasumpcji 
uchwały, radny Szwajś wnosi o stwier- 
dzenie braku kwalifikowanej większości 
radnych. 

Dr. Garliński: Większość kwalifi. 


sprawa 
miej- 


kowanych mie jest potrzebna do tych 
uchwał. 
I w ten zostały nieformalnie 


sposób 
uchwalone zmiany budżetu. 


Frakcje większości zry- 
wają posiedzenie, 


Po uchwaleniu wniosków  budżeto- 
wych, r. Poznański w imieniu frakcji so 
cjalistycznych R, M, składa nastepujący 
protest: 

Stwierdziwszy, że podczas przemó: 

„ Milmana, grupa radnych, jak 
fasini i publiczność na galerji świado 
mie i systematycznie w sposób nie licu- 
jący z powagą rady miejskiej, przeszko 
mówcy, i prezydjum rady nie uv. 
żało za stosowne odpowiednio reagowa: 


frakcje czne składają przeciw- 
ko wos ucze kind autorytetu rady 


W czasie odczytywamia tego wnios= 
ku frakcje większości opuszczają salę. 

Wobec zdekompletowania quorum 
przewodniczący zamyka posiedzenie 
wśród tumuMu na sali i przerażliwych 
okrzyków galerji, A. Tul. 


BEZ KOFEINY 


lecz smakuje i służy każdemu. 


pr. med. 


z 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 


Dr. 


L. Rakowski 


specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła 


Składnica może być odpowłednio zabezpieczona na rzecz fabrykanta. i płac. 
Łaskawe zgłoszenia H. Pankau, Bydgoszcz św. Trójcy 82 II p. Praya o; 12 23 3e 
e 


Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
przepisów o udzielenie urlopów pracow- 
nikom miejskim, zwłaszcza szeroko dy- 
skutowana była długość urlopów dla 
położnie. 


Chadecja i koło narodowe pasławiło 
wniosek ośmioly godpiowegs, urlopu po- 
łożniczego, lewica zaś i N. P. R. była za 
dwunastotygodniowym urlopem położ- 
niczym. 

Ponieważ obaj wiceprezesi siedzieli 
w loży z p. Darowskim nie biorąc u- 
działu w głosowani« „wniosek lewicy i 


Urzędy podatkowe 
dokonywują obecnie wymiaru podatku majątkowego, dochodowego 
i obrotowego. 


Kto się czuje pokrzywdzony przez zbyt wysoki wymiar, niech się uda 
do jedynego w Łodzi koncesjonowanego biura porad i zleceń administra- 
cyjno-skarbowych 


piotykowota 64 z „R fe KU R S 33 Piotrkowa i 


enpeeru uzyskał PA (23 za, 22 tel. 30-48, 
przeciw), 
W ten sposób OKS urzędniczki 


miejskie uzyskały dzięki wizycie p, Da-|f 


ego dwunastotygodniowy urlop. 


a: Ms kosę idz 
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Realizacja kredytu 
zdaje się nie ulega wątpliwości. Nie odi 


rzeczy: więc będzie ustalić program gos- |dlowy jest ujemny, 
by bilans żeglugi, a przyłem wszystkiem bi- 


podarczo-racjonalnego jego zużycia, 
uchronić kraj od wstrząsów, jakie są nie 
uniknione, gdy całość. polityki kredyto- 
wej nie przystosowuje się do nowo stwo- 
rzonej sytuacji, 

Niestety nie możemy obecnie opero- 
wać sprecyzowanemi przesłankami, gdyż 
warunki amerykańskiej pożyczki nie są 
ze wszystkimi szczegółami znane. Rów- 
nież rząd nie oświadczył się, w jaki spo- 
sób zamierza zużyć uzyskane z tego źród 
ła pieniądze, 

Pewną wytyczną. stanowić winien 
przykład Niemiec. Jakkolwiek tamtejszy 
mechanizm gospodarczy jest bardziej pre 
cyzyjny od naszego, co oczywiście decy- 
dujący wywiera wpływ ma charakter nie 
mieckiej bankowości, to jednak będzie- 
my mogli wynaleźć szereg pouczających 
wskazówek. 

Jedna rzecz jest pewna. Za pierw- 
szym: kredytem amerykańskim przyidą 
następne, 9 ile linja naszej polityki za- 
granicznej, gospodarczej i finansowej nie 
będzie wzbudzała poważnych zastrzeżeń 
Przykład niemiecki wykazuje to: zjawis- 
ko, tembardziej charakterystyczne, iż wy 
sokość kredytów, udzielonych poszcze- 
gólnym firmom, dochodzi do nieznanej 
przed wojną wysokości, Firma Krupp, 
Wintershall i ostatnio A, E, G. otrzyma- 
ły kredyty, w granicach około 10.-miljo- 
nów dolarów, a nawet więcej, po bardzo 
korzystnym kursie, Nie tylko firmy pier- 
wszorzędne, o świafowym rozgłosie, ale 
również mniej znane, zdołały na rynku 
new-yorskim znaleźć pomieszczenie dla 
swych obligacji. 

Sprawdza się twierdzenie, wypowie- 
dziane na łamach „Republiki', iż z chwi 
lą, gdy „tuzy” finansowe na Wall-street 
zdecydują się na akcję w Europie, drob- 
niejsi kapitaliści i bankierzy nowojorscy 
z mniejszą aniżeli ną kontynencie słta30- 
waną ostrożnością, zaczną robić inferesy, 

Pozatem bardzo ciekawem  zjawis- 
kiem, występującem równorzędnię z do- 
pływem kredytów zagranicznych był 
wzmożony import towarów, Bilans han- 
dlowy Niemiec jest obecnie wybitnie Uz 
jemny; dodatnim był w lipcu i sierpniu, 
gdy ważyły się losy konferencji londyń-| 
skiej, łącznie z planem Dawesa. 

Przyczyna wzmożonego importu do 
Niemiec są niewątpliwie wydatne kredy. 
ty towarowe, udzielane kupcom, a częś- 


ciowo przemysłowcom. Jest to niezwyłę 


le interesująca okoliczność, nie przez 
wszystkich w Niemczech nawet dobrze 
rozumiana. Dziwnem bowiem może się 
wydawać, iż wydatny przypływ kredy-|n 
tów, wywołuje znaczne pogorszenie się 
bilansu handlowego Tak jednak jest gdyż 

wzmożony import służy przedewszyst- 
«m celom konsumpcyjnym, zamiast 
stanowić etap reeksportu. 

Jeśli talk niepomyślnie rozwinęły się 
¿prawy w Niemczęch, tó o wiele większe 
niebezpieczeństwo grozi Polsce, gdzie a- 
narat produkcyjny jest. mniej edporny i 
sprawny, aby z niego mógl przeciwsta- 


»rwanych przy pomocy taniego pienią- 
dza, a przy niskich cenach chleba i mię- 
sa, Możliwość czynienia tanich zakupów 
pobudzała w Niemczech rynek wewnętrz 
ny, dzięki czemu następował wzrost cen 
Tak więc ujemny bilans handlowy pocho| 83 
dził z jednej strony z zachwiania się we- 
wnętrznej równowagi produkcyjnej, tak 
z drugiej strony został pogorszony wsku 
tek nieracjonalnego czerpania kredytów 
zagranicznych. 

Nie można bynajmniej pocieszać się po 
myślnem kształtowaniem się PIa piat 


amerykańskiego |niczego. Stan rzeczy w Niemczech jest 


jrażący. Jak wspomnieliśmy, bilans han- 
podobnie również 


lans płatniczy do tego stopnia dodatni, 
iż znajdują się bardzo znaczne zapasy 
dewiz i złota, 

Porównanie bilansów Banku Rzeszy 
z dn. 15 października 1914 i 15 stycznia 
b, r daje bardzo ciekawe wyniki. — 
W tym okresie rozmiary kredytów. udzie 
lonych przez Bank Rzeszy, zmiejszone 
zostały o sumę 400 miljonów marek, przy 
jednoczesnem powiększeniu obiegu bank 
notów i rachunków żywowych, również 
w wysokości tej sumy. Łączna różnica 
wynosi zatem 800 miljonów, z czego 100 
miljonów schodzi na wykup banxnotów 
„rentenmarek', Dalsze badanie bilansu 
wykazuje przyczynę tego absurdalnego 
stanu rzeczy. Wyjaśnienie można znaleźć 
w pozycji zapasu złota, dewiz wysoko. 
cennych i „innych aktywów", W oma- 
wianym okresie zapas złota powiększył 
się z sumy 613 na 791 miljonów, dewiz 
z 204 na 263 miljonów, pozycji „inne ak- 
tywa' z 929 na 1774 mikjomów marek zło 
tych. Wyjaśnić należy, iż pod pozycją 
„inne aktywa" ukrywa się pożyczka Da- 
wesa oraz kredyty zagraniczne dla firm 
prywatnych, 

Z jednej strony Bank Rzeszy E 
w zamian za pożyczkę Dawesa udzielić 
rządowi niemieckiemu środków płatni- 
czych na zapłacenie dostaw reparacyj- 
nych; z drugiej strony musiał to samo 
czynić wobec osób prywatnych, które 
mu postawiły uzyskane kredyty dewizo- 
we do dyspozycji. W tem właśnie tkwi 
przyczyna wzmożonego obiegu bankno- 
tów markowych, Doszło więc do tego, iż 
Bank Rzeszy strącił możność wpływąnia 
i opanowania obiegu pieniężnego, które- 
go wysokość kszłaltuje się niezależnie 
od zamierzeń kierownictwa banku, 

Zważyć trzeba, iż stosownie do po- 
stanowień statutu, w którym wysolkńść 
pokrycia banknotów została ustalona na 
40 prog, bank móglby przystąpić dą ê= 
misji dodatkowych 60 proc. 

W Niemczech dopływ dewiz nie jest 
równoznacznym ze wzmożoną działalno- 
ścią dyskoniową Banku Rzeszy — prze- 
ciwnie kredyty zagraniczne zastāpiiy ją 
w znacznej mierze, Nie stało się to iod- 
nak zgodnie z zamierzeniami kierowni- 
ków. niemieckiej polityki dyskoniowej I 
wypadki. rozwinęły się poza ich plecami, 

W krótkim czasie może również Bank 
Polski stanąć przed tem samem zagad: 
nieniem. Jak okazuje się nielatwem jest 
„prowadzenie polityki walutowej, p:zy 
nagłym napływie kredytów zagranicz= 
nych w €zasie- „niewymienialności bank- 
notów. Następuje ogromny i trudny do 
opanowania rozrost obiegu, deficyt bilan 
su handlowego podkopuje mimo wszyst 
ko walutę; pomijamy ciężary, jakie wy: 


JER HANDLC 


mikną z konteczności oprocentowania po; 


życzek, W wypadku niemieckim wyjścię 
zostanie niewątpliwie znalezione przez 
rozrost produkeji, pracującej tanim pie- 
niądzem i rozszerzenie zagranicznej dzia 


talności kredytowej, zwłaszcza naWscho 
ié się konkurencji towarów, wyprodu-|dzie 


Dlatego też rozwój wypadków w 
Niemczech nie powinien pozostać przeź 
nas niezauważony. D.L. K. 
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lan min. Niedroń o targach piońckih 


Na skutek opinii pewnych kół poli- 


Jednak te wszystkie względy nie så 4 


tycznych, domagających się zastosowa-|dostateczne do usumięcia przeszkód po 


nia represji gospodarczych do Gdańska, |litycznych, które, ze względów dla pas - 
obecnie i 


dyrekcja targów gdańskich zwróciła się 
do'p. ministra przemysłu i handlu z proś- 
bą zajęcia stanowiska w tej sprawie. 
Poniżej umieszczamy pismo p mint- 
stra w dosłownem brzmieniu: 
»Do Dyrekcji „Targów Gdańskich" 
w Gdańsku, 
W odpowiedzi na pismo panów z dh. 
5 b, m., zaznaczam co następuje: 
Ministerstwo przemysłu i handlu sta- 
ło i stoi nadal na stanowisku, że wspól- 
ność gospodarcza polsko - gdańska na- 
kłada na rząd polski obowiązek dbania 
zarówno o polskie, jak i gdańskie inte- 
resy gospodarcze. "W wypadkach zaś, 
gdy te interesy znajdują wspólny teren, 
jak np, na targach gdańskich, tembar- 
dziej i tem oczywiściej rząd polski ma 
pole do przejawienie swej zasadniczej 
życzliwości, 


nów zrozumiałych oczywiście, 
stoją na przeszkodzie  liczniejszemu u= 
działowi polskich eksponatów na targach 


To też, uwzględniając obecny specjal 


nie nie sprzyjający moment polityczny; | 
ministerstwo przemysłu i handlu nie ma 


możności rozwinąć wśród odnośnych kół 
polskich szerszej agitacji za targami © 


Dając jednak dowód swej zasądniczej — R 


życzliwości, poszczególne pisma dyrek 
cji ministerstwo i nadal rozpatruje z cad 
łą możliwą przychylnością, 


IA 
Ministerstwo nie wątpi, że z popra* 
wą stosunków politycznych, nastąpi 


możność bardziej czynnego . popierania 
imprezy, w zasadzie tak tiki pomye 
ślanej, $ 


Minister; (—) Kiedroń, 


s i w 


Gdański rynek-k kolonialny 


od 18 do 24 stycznia 1925. 


Herbata; Jak przewidywaliśmy w na 
szem ostałniem sprawozdaniu, ceny w 
ostatnim tygodniu przestały się obniżać, 
Okazało się, że cały ten kierunek od- 
wrotry na rynku herbaty spowodowany 
był przez sztuczne machinacje. Na wszy- 
stlkich rynkach herbaty daje się obec- 
nie zauważyć wzmocnienie cen. Na 
aukcjach lodyńskich wszystkie gatunki 
osiąghęły zwyżkę. 

Herbaty jawajskie podniosły się w ce 
nie o 1—2 d, Wobec małych zapasów. 0- 
raz wszędzie ujawmiającego się popytu, 
nabywcy mie byli w możności wstrzymy 
wać się mada! od zakupów, 

Kawa: Rynek światowy  mochy — 
bez zmiany, szczególnie jeżeli chodzi o 
kawy niebieskie, Ceny brazylijskie były 
przejściowo obniżone o 1 sh, Największe 
powodzenie mają kawy ciemnoniebies- 
kie Guatemala, Cestarica:i Columbia, po 
zatem przednie gatunki kaw perłowych. 
Ceny na te gatunki podniosły się nieco; 

Na rynku gdańskim ceny mocne: za- 


interesowanie kupców polskich trwa W 
dalszym ciągu 

«Ceny gdańskie 'były na: 

Rio typ 7 nowego zbioru sh, 108 =+ 
do 110— 

Santos Superior sh, 130— dą 132 | 
za 50 kg, ze składu w Gdańsku. 

Ostatnie notowania brazylijskie: 

Rio Wille typ 7 good bean, greenisch: 
sh, 108 — 

Rio Wille typ 5 good bean, groenisch - 
sh, 111—. 

Rio Wille typ 3 good bean, greenisch 
sh, 114— f 


Santos Extra Prime soft, good, bea P 


good roast sh, 141— 

Santos Prime, soft, good bean, good 
roast sh. 136— 

Santos Superior soft, good bean, gosd 
roast sh. 131— 

Santos. good, soft, good bean, 
roast sh, 128— 

za cit, cif Gdańsk, waga brazylijska. 


90 dniowy londyński rembours bankowy: | 


HI gdańskie targi międzynarodowe. 


W październiku 1924 roku odbyty się 
Il Gdańskie targi międzynarodowe, Zo- 
słały one zwiedzone przez kupców z 18 
różnych krajów, RA y wystawcy by- 
li nadzwyczaj zadowoleni z ENTRA 
rezultatów, 

Od 5 do 8 lutego rb, odbędą się w 
Gdańsku. III targi międzynarodowe, na 
które 5 si się już wielka liczba wy- 


stawców, Korzystne położenie Gdańska 
palp każdemu wystawcy duże. szanse 
zbytu, 

W tym roku targi gdańskie zosłaną 
otwarte, jako kj Ar ize wszystkich 
„argów europejskich, Informacji udziela 
PAR, targów, również.i w języku espe- 
ran 


Targi w Lyonie, 


Powodzenie targów lyońskich wzra- 
sta. Odbyle targi wiosną 1924 roku wy- 
kazały nowy wzrost liczby wystawców, 
którzy reprezentowali 14 różnych krajów 

Nabywcy, którzy w roku 1922 przy- 
byli z 25 krajów, a w 1923 roku z 32 kra- 
|iów — w roku 1924 należeli do 4 róż- 
nyeh narodowości, 

Obroty były bardzo ożywione i prze- 
wyższały 500 miljonów fr. franc, /, 


Rezultaty były tak zadawalniające, 


iż wystawcy spieszyli wznowić swoje za 
mówienia na miejsca, Już w miesiąc po 
zamknięciu targów, przeszło połowa stan 
dów została wynajęta ha rok 1925. 
W roku bieżącym targi lyońskie od- 
de się w czasię od 2 do 15 marca. 
Zgłoszenia przyjmuje i informacji u- 


dziela: Foire de Tyon, Esperanto - Fako 
ARR France 


NIET 


| 


Rynek wełny w Australii. 


Sydn 

ją się w bry wyborze, T, zw, gatunki 
bandjowę są forzej reprezentowane, Głó 

wnym kupującym jest Jeponja, Francja 
która początkowo rynkiem zupełnie się 
nie interesowała, zaczyną kupować. An- 
ślia, wiary i Belgia operują w średnich 
rozmiarąc 
zainteresow Niemcy 
powały wiele, obecnie słabiej, 


Rynek jest niejędnolity, ceny Są ZAŁ 4 


sadniczo nie zmienione. 


Dr. med, | 
p o ti 
Józef Imich |: 
Choroby uszu, nosa, gardła i krtani | | 


Przyjmuje od 12 do 2 i od 4 do 6, 
ul. 6 Sierpnia (Benedykta) s 
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= W dniu 29 stycznia 1925 roku rozpa- 
trywał sąd handlowy w Łodzi sprawę 
2 powództwa firmy „R. Biedermann“ 
W Łodzi przy ulicy Kilińskiego nr. 2 
_ bzecjiwko Henochowi Frenklowi na 
Vutek akcji wzajemnej ze strony tegoż 
Erenkla zgłoszonej. 
Sprawa zgodnie ze skargą powodo- 
_ Wą firmy „R. Biedermann“ przedstawia 
Alę jak następuje: 
i irma „R. Biedermann“ pozostawa- 
o h Przez dłuższy czas w stosunkach han 


fo dowych z Henochem Frenklem, który 


labywane przez siebie od tej firmy to- 
_ Wary pokrywał wękslami z wystawie- 
Nią osób trzecich, przez siebie na rzecz 
my żyrowanemi.. Między innemi fir- 
a „R. Biedermann“ otrzymała od Fren 
ka 33 sztuki weksli na ogólną sumę 
9286.300.000 mk. Weksle te nie zostały 
W terminie wykupione skutkiem czego 
Zostały zaprotestowane. 
a Kiedy w następstwie powyższego 
Henac!; Frenkiel został o zaprotestowa- 
Mu tych weksli powiadomiony, zyłosił 
SIę on do firmy „R. Biederinann i oświad 
Czył, że aczkolwiek on' sam z własnych 
induszów weksli tych zapłacić nie jest 
W stanie, to jednakże podejmuje się po- 
Vższe sumy wekslowe zalnkasować 
0d wystawców względnie żyrantów. 
__ Na skutek tej propozycji Frenkla fir- 
„R. Bicdermann* wydała mu wspom 
lane wyżej 33 weksle protestowane dla 
iKasa, z obowiązkiem bezzwłocznego 
ję płacenia firmie „R. Biedermann“ za 
IKasowanych pieniędzy względnie e- 
gł ualnego zwrotu niepokrytych wek- 
kr Tymczasem Frenkiel mimo wielo- 

otnych monitów i wezwania notar- 
lego powodowej firmy nie zwrócił 

Ślże ani żadnych sum, ani weksli za- 

z testowanych danych mu do inkasa. 

gPowyższych zasad, powołując się na 
adków celem potwierdzenia powyż- 

qęych okoliczności uprasza rzecznik 

"my „R. Biedermann“ w konkluzji swej 
chą gl powodowej: zobowiązać Heno- 

a Frenkla, aby w ciągu 3 dni od daty 

Tzymania wezwania opłacił firmie 
"x, Biedermann* zainkasowane sumy 

W Wydanych mu do inkasa weksli, ewen 

nie ażeby w tym samym terminie 

_ Wrócił niepokryte weksle. ` l 
5 V toku pierwszej rozprawy w danej 
prawie odbytej rzecznik pozwanego 
Tenkla zgłosił akcję wzajemną, wsku- 

i k czego sąd handlowy sprawę odro- 
żył dla ponownego jej rozpatrzenia w 

_ "29 stycznia 25 r. 

b karga wzajemna zgłoszona przez 
fenkla brzmi jak następuje: „Załączo- 
h okumeaty, a mianowicie: wezwanie 
4 Grjalne, kartki obrachunkowe, oraz 

aktury firmy „R. Biedermann“ udo- 
adniają, iż istota stosunku stron była 
pełnie inna niż to powód w swoim po- 

W dztwie przedstawia. W rzeczywisto- 

R firma „R. Biedermann“ sprzedała 

„enklowi różne towary za dolary obli- 

| 0ne w markach polskich podług kur- 
Uw dniu pokrycia. 

a pokrycie wspomnianych wyżej 


jest zwolnieniem go z długu. 


4 faktur w ogólnej sumie 11.578 dolarów 
wpłacił Frenkel cały szereg weksli na 
ogólną sumę 12.755 dolarów 30 c. czyli 
firma „R. Biedermann* pozostała mu 
winną 1.176 dolarów 70 c. czyli 6.118 zł. 
84 gr. Na poczet tego długu otrzymał 
Frenkel zwrot obcych protestowanych 
weksli na 4 i pół miljarda mk. czyli 2500 
zł. czyli ostatecznie firma „R. Bieder- 
mann“ pozostała dłużną Frenklowi 3.618 
zł. 84 gr. Prócz tego znajdują się u po- 
wodowej firmy 2 weksle wystawione 
przez N. Dubińskiego na 400 milj. mk. 
Wreszcie powołując się na art. 1282 k. 
c. na mocy którego zwrot weksli ży- 
rantowi stanowi dowód zapłaty, prze- 
ciwko któremu badanie świadków i in- 
ne dowody są niedopuszczalne, rzecz- 
nik Frenkla prosi sąd: o oddalenie po- 
wództwa głównego oraz o zasądzenie 
z powództwa wzajemnego na rzecz 
Frenkla od firmy „R. Biedermann“ 3618 
zł. 84 gr. z 24 proc. od dnia wytoczenia 
powództwa do dnia zapłaty. 

Na rozprawie ustnej w dniu 29 stycz 
nia 25 roku rzecznik firmy „R. Bieder- 
mann“ oponuje przeciwko rozpoznawa= 
niu akcji wzajemnej Frenkla i oświad- 
cza, że identyczną akcję wzajemną i w 
tej samej sprawie wytoczył w swoim 
czasie adw. Frydman, występujący z u- 
poważnienia tegoż Frenkla, i akcja ta, 
obejmująca ten sam co obecnie przed- 
miot sporu i dotycząca tych samych co 
obecnie stron procesujących się zosta- 
ła wyrokiem prawomocnym sądu okrę- 
gowego w Łodzi oddalona wskutek cze- 
go zgodnie z art. 1351 k. c. (res indicata) 
ponownie rozpoznawana być nie może. 
Co się tyczy akcji głównej, mówi rzecz 
nik firmy „R. Biedermann* to rzecznik 
pozwanego Frenkla chce ją obalić po- 
wołując się na art. 1282 k. c.. Tymcza- 
sem zdaniem rzecznika firmy „R. Bie- 
dermann“ art. 1282 nie głosi wcale jak 
by samo znajdowanie się weksli w rę 
ku dłużnika stanowiło dowód niezbit: 
zwolnienia go z długu i naturalnie ni 
może być poczytane za: takie zwolnien 
z długu, twierdzi rzecznik powodow 
firmy, jeśli wierzyciel zdoła udowodnić 
że weksle te znajdują się w ręku dłuż- 
pika z innej przyczyny np, dłużnik Q=- 
trzymał weksle od wierzyciela, gdyż 
chciał sprawdzić ile jest wierzycielowi 
winien. Najważniejszym dowodem zda- 
niem rzecznika powodowej firmy Ss 
książki handlowe, temi to księgami han- 
dlowemi winien był Frenkiel udowod- 
nić, iż wyżej wspomniane weksle wy- 
kupił, czego jednak nie uczynił. Wobec 
powyższego rzecznik firmy „R. Bieder- 
mann“ prosi sąd: o zbadanie świadków 
na stwierdzenie okoliczności, że weksle 
powyższe dane były Frenklowi przez 
iirmę powodową jedynie dla inkasa. — 
W replice swej rzecznik Frenkla zbija 
interpretację art. 1282 k. c. podaną przez 
rzecznika firmy „R. Biedermann“ i o- 
świadcza, iż art. ten nie mógł by mieć 
zastosowania, 

Sąd postanowił przesłuchać świad- 
ków wskazanych przez rzecznika po- 
zwanego Frenkla. 


Budżet na rok 1926. 


Warsz. koresp: „Republiki“ telef.: 
d Celem umożliwienia izbom prawo- 
og zym jaknajwcześniejszego przy- 
pienia do obrad nad budżetem 1926 


| XU ministerstwo Skarbu już obecnie 


Yni odpowiednie kroki, zmierzające 
0 dotrzymania przewidzianego w kon- 


) 4 (UCI terminu złożenia  preliminarza 


żetowego sejmowi. 
W dniu 26 b. m. wydany został w 


t 
Ym celu okólnik ustalający terminy, 


| "0h 
Izu projektów preliminarzy na rok 
<-t + r Ą " 
dz y. — Terminy te są następujące: 
© 1 maja 1925 r. — przedstawienie 


h 
4 


Ojekt(w preliminarzy przez władze 
h l, e iegłe władzom drugiej instancji; 
JE, CI 1 czerwca —- przedstawienie pro- 


Nś 


£ tig 


| ów preliminarza władzom central- 
In i dzień 1 lipca 1925 r. dostarczenie 


i 4' y ' 
| lcktów preliminarzy ministerstwu 


1 


| 
5 


Owiązujące władze przy opracowy- 


| Prace przygotowawcze już się rozpoczę'y. 


żetowy na r. 1926-ty będzie mógł wp! 
nąć do sejmu przed dniem 1 paździ:: 
nika wraz ze wszystkiemi objaśnienie 
mi i załącznikami. 


Przy sposobności zaznaczyć należy 
iż prace przygotowawcze do budżet: 
tegorocznego rozpoczęte zostały dopie- 
ro w dn. 24 czerwca r. 1924-go, obec- 
ne przeto przyśpieszenie czynności przy 
gotowawczych gwarantuje wcześniej- 
sze załatwienie budżetu na rok przyszły 


Okólnik ministerstwa skarbu, wy- 
znaczający terminy preliminarzowe za- 
strzega sobie szczegółowe omówienie 
zasad ustalenia preliminarza budżetowe- 
go na rok 1926 po określeniu ogólnej su- 
my spodziewanych na r. 1926 docho- 
dów państwowych, a to w celu utrzy- 
mania zasady równowagi budżetowej, 
która w preliminarzu na 1926 r. ma być 


Wu, W ten sposób preliminarz bud- równićż zaoewniona, 


Str. 11. 


Dolary 5.185—5.175 


GIEŁDY ZAGRANICZNE, 


Londyn, 29 styczniź, 


Londyn 4,79.43 
Francja 88.54 i pół 
Belgja 92.02 i pót 
Włochy 115.25 
Szwajcarja 24.84 
Hiszpania 33.50 i pół 


Paryż, 29 stycznia. 


Funty ang. 24.92 Londyn 88.59 
CZEKI. Nowy Jork 18,48 
Belgja 27.16 Belgja 96.07 
Holandia 209.75—209.*7 Włochy 76.95 
Londyn jak gotówka Szwajcarja 356,50 
Nowy Jork 5.185 Praga 55.10 
Paryż 28.16—28.23 Wiedeń 26— 


Praga 15.47 i pół 
Szwajcaria 100.21 
Wiedeń 7.30 i pół 
Włochy 21.68 i pół 


GIEŁDA GDAŃSKA, 
Gdańsk, 29 stycznia 


Notowania w guldenach gdańskich. 


WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA 
Warszawa, 29 stycznia. 
Bank Dyskontowy 6.70 
Bank Handlowy 5.50 
Bank Przem, Lw. 0.39 
Bank Zachodni 1.70 
Bank Zarob. 9,50 
Kijewski 0.22 


rych 


Wiedeń 13,600—13,70' 


100 marek rentowyc 

100 złotych polskich 101.19—101,71, do 
lary 5.2356—$5.2519, 
25,21, cdj iż wypłata na Londyn 
25.225, na lin 

101.29—101,81, na Paryż 28,45— 
28,70, na Warszawę 100.74—101:26, 


b 124.687—125,715, 
czek na Londyn 
124.937—125.563, naŻu 


Grudzień 12,61 


Puls 0.55 NOTOWANIA BAWEŁNY 
Spiess 1.20 Nowy Orlean, 28 stycznia. 
Zgierz 1.10 Loco 23.00 
Siła i Światło 0,40 Sty czeń: 23,65 
SER AD Marzec 23,87 
Cukier 3.30 Maj 24 07 , 
TA Lipiec 23,75 —. 
Nobel 1.40 S Październik 23,74 
ER NS Liverpoci, <i 
Ostrowiec 6.85 Styczeń 12,49 
Parowozy 0.57 Marzec 12,53 
Rudzki 1.32 Maj 12,68 
Starachowice 1.95 Lipiec 12,78 .. 
Zieleniewski 10.00 Styczeń 12,45 - 
grandin. Te kana 1254 
Haberbu | rb 600 Kwiecień 12.57 
Żegluga 1022 Czerwiec 12,70 . 

z Lipiec 12,76 
PORPOECO ZA GRANES | Wiesia 27b 
Gdańsk 1007410106 > | Październik 12,68 
Berlin 80.60—81.00 | Listopad 12,64 


Praga 652.50—656,50 
Bukareszt 37,10 
Czerniowce 27.00 
Ryga 102.00, 


„wydajna * 
DLATEGO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w UŻYCIU. 


ABABYDABAFABAWABAGEBAZYKYKYBOKIBAKYBW 
POOOOOOOCOCOCEOOODOCOOODOCOOCOOGOOOCCI 


pa" PAASO OE AND. CEFN AUNO PVD (WA 


ra 


- 


Nieruchomość 


z lokalem biurowym i obszernemi 

składami ewent, i mieszkaniem w do- 

brym punkcie przy linji tramwajo- 
wej do wydzierżawienia, , 


i Zgłoszenia proszone do „Republiki“ 
pod „Skład“, 156-2 


1 e S 


N | | 


: - Brema, 28 stycznia, 


Bawełna amerykańska 25,74 cent. do 
lar. za Ibs, ma 


odny Rynek 44. 
PROGRAM NM 3. 
Od 26-go stycznia do 1-go lutego 1925 r. 


DLA DOROSŁYCH 
Pierwszy raz w Lodzi 


Dante Alighieri 


Wielki człowiek w życiu swej epoki. 

Wizje dziejowe w 10-ciu aktach, Wys 

twórni „Sindicato Films Storicke" we 
Florencji. 


g, 6 i 830 wiecz. 
. 0,70 gr, IL 0,60 gru 
lil. 0,80 gr. 


a | AGOGAGOGAGAGAGODAGASASAGZGŁDASACAKACI Wiejski Kina ogra (żyjalowy 


Początek o 
Ceny miejsc: 


DLA DZIECI i MŁODZIEŻY: 


NA DNIE MORZA 


Opowieść marynarska w 6-ciu aktach 


Zdjęcia z natury w kolorach. 


Początek o g. 3 i 4.30 po poł 
C iejsc: 1. 0,25 IL 0,20 gr. 
eny miejsc tinio p> gr 


Pokój 


na parterze, nadający się na biuro, 
oddzielne wejście z bramy, telefon 
do odnajęcia. 


Oferty do adm. „Republiki* pod 
lit, „Z. W.“ 264—2 


Pończochy jedwabie 


i inne, suknie trikotinowe i t, p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk, 


„Ya "Foe i META WIO IC W U M z m 
ł sax i 


Str. 12 „RTPUBLIKA* 


= GRAND KINO 


DZIŚ wybitna premjera! — DZIś wybitna premjera! 
PG 5 DRAMAT W 8-iu AKTACH 


lajwiększy Szlagier salonowy, z rewolucji Rosyjskiej, rzecz dzieje się w Moskwie, 
Londynie I w Paryżu, 


W Matni Szpiega 


f — W roli głównej urocza gwiazda Amerykańskich ekranów — 


NORMA TALMAGDE 


kS Główne steenyi 
pi 1) Baron Streier: Radca tajnej ochrony carskiej 
2) Naczelnik tajnej ochrony Gałczakow wydał rozkaz aresztowania rewolucjonistów 
i 3) Ucieczka Tatjany z więzienia 
| 4) Wyjazd Tatjany do Ameryki 
Hi 5) Katastrofa okrętu 
MI 6)  Uratowanie Tatjany 
| 7) Ucieczka przed łapą siepaczy carskich 
V Odpowiedz Tatjany następujące słowa: wolność, równość, sprawiedliwość, miłość 
') Pędzeni knutem kozaków carskich 
) Będę ci towarzyszyć w szczęściu i smutku nie opuszczę cię w godzinę śmierci, 


i — Passe Partout bezwzględnie nieważne prócz urzędowych, — 
| Początek o 5-ej w niedzielę i A o 3-ej. 
| 342—1 UWAGA! Na pierwszy scans wszystkie miejsca po 1.60, 


a ma ny m O 


i - ča à ROTRA L TATRY NEEE rod S LP" 925 | 4 i 
KRKRRARNNRARKKRKRNAA ial swalerbankowiec | osady, | 
b PAARAAAARRARA AAAA RAA t poszii uje poko- ; U, i "FE 
y D J A n 2 A umeblowanego osaka wice) f I E R 


ub bez, Łaskawej ey 
pokoje polerowane z jaworu — |zgtošzenia' do adm. bo, dowach oprani 


© ; 
r r d "mie także kierowe i 4P 
i kaukaskiego orzęchu, dęte mi nictwo w, pracownia - kac 
ApS (iWładomość: ulica kie 
m - "—3220 aa MIES MT ka 1 > 


SK 
SALA FILHARMONII | 


SE Dyrekcja koncertów: ALE 
y o TEL. 13-85. 


47% 


IK p d l nada A URNO i SUISIA 4 '4 
: u Szpiglowe ! 
; Z Kuchnią e = JL S$ ofńczony prawnik| . 7856—2 


Jk 9 

i ; z dębowy na 12 miesięcy na wy- | powy Eye zwjmaje do rep6e aa 
a jt ZAC wst tate do nabycia. Piotrkowska 44 AL Spaajsie P Z k Gajl 
CY (ej owcą SPOROJ 9 ki w podwórzu, 826-2|ność język polski ratą wózków spa 4 
łacina,  niemie.ki,cerowych, Tapiceri 

Zgłoszenia do ad+l Gnat Południowa = 
644—37 | 


Wobec niezwykłego sukcesu 
artystycznego jaki osiągnął 
— na swoim koncercie — 


FENOMENALNY SKRZYPEK 
Vása 


Prihoda 


Republiki“, 835—2 


i ministracji „Republi Nr. 21, 

Ogłoszenia drobne ||" rod „Simienny A 

f as a bf tyt od ŁOŻA E 

000004900940004000446004964 uz f zdolna panna A A 8 
$ czeń klas iątej haftu kolorowego E 

Kupno i sprzed PRO pojed yeke | udziela iri na koralowego, ulica u 
| grłożóm sprzedaż poszukuję. Oferty dogodnych warun= Sienkiewicza N 34 N 
maszyn do szy-| do administracji |550! Silberstein, ulm. 36 GRA Y 

cia, Ceny fabryczne pod. „B. 5,*, Cegielniana 26. 824 
Perła I Pomorski. h 794—3 804—3 | aemmumenammeasamneasa est 


'SZZE 


b HOSITE 00 Wa ini a d I PETEA krawca he- 
podwórzu, zamian polskiego W znająca kr 
M: pracowni n bai poszukuję dutego Weise w M szycie RZY. 
udało się dyrekcji zaprosi lonik mahoniow pokoju 10 2-ch | nach wieczorowych jpracy. YPONYNAA - 
Jaz; zeajabiego sit kc e aurycego rębaczą r WYZANY Wz oknach bez mebli | nieriieckicgo. Ofer-| wszelkie roboty, p 
J ted ę urządzone zostały komplety dam do g. ś-ciej. |w centrum. Oferty |ty sub. „Wieczór” |Zgłoszenia pod adt 
na jeden rysunków i malarstwa H | Przejazd 67 m. (i z wskazaniem  pię- 812—2jul Prez, Narutowie 


OE E O ZMK TA sub, A mee aen e e a a ni Ma tie fw: ; 

154, 811—3 t atecjalówi piśmien 

ajlepsze maszyn ngielskiego konf" Oil 08 
NORA s a DNA ACE USA rrah i litera- ("Y 821—8 


daje na raty Rosen 
Pintrkowską 88. | 


Zapisy codziennie przyjmuje od 4—7 p, p, 
Piotrkowska 71, Ill piętro. 


KONCERT 


który odbędzie się 


W SALI FILHARMONIJI 


we wtorek, dnia 3-go lutego 
o godzinie 8.30 wieczorem. 


PROGRAM ZUPEŁNIE NOWI. 


tury udziela rutyno| "memamen 
okoju ładnie ume-| wany wyda! 


il 4% 
blowariego bez | N -Cegielniana 12, lagobione dokumen | ; 
y $ 


używalności kuchni | m: 4 od 3—:! op.| 
ZAFA łóżka z ma | poszukuje młode 829% jes cy. Rubin- | MARI 
teracami, Krzesła, bezdzietne małżeń- | szłajn. uczeń 66) bI 
stwo na okres 3 anni K | ZY yższej szka A « 
Guya P aneli Rozmaite. ty Realnej zgubił | 
penine), roczny. |qiekawe! Przystij matrykełę, w | 
i yślij 
Qłerty pod „a, G5 patats datg uro iiaa 
“I dzenia, pięćdziesiąt poch. Dzięgielewski | 
groszy i znaczek zgubił paszpof*. 
j 1 okojowe milesz- | pocztowy otrzymasz rosyjski wydany W Pp qq 
genie do sprze FG wraz z u.| bezpłatnie sekret gminie Opołówi 3 | 2 
dania kompletna A ewentu | powodzenia I kalen- 789: IBM 


biurka dęb. 1 meble 
kuchenne tanio do 
sprzedania, A. Bau- 
er, ZŁU nb, IAI 

rzy okicińskiej, 
Mo at Ha 


GEE EE Bzz HALE | KZ PÓZ TZ 
Tanio do sprzedania 


modny 


Kredens 


Nawrot 20, m. 6, Ill piętro. 


Bilety od 2 zł, do 10 zł, już mrabywać można 


. „|darz 1925 r, d uma | 
w kasie Fiiharmonji, === sypialnia masywna jalnie bez urządze Adres 


z powodu wyjazdu, jnia natychmiast do Mistrz nauk tajem- , e ] 
Obejżeć u Chana- lodstąpienia w dz el] nych, Warszawa RRAUNNY M 
chowicza Piotrkow- "SE 


nic ryncypalnej, | Bednarska 17. 
ska 82. 827 | Wiadomość ” 


541—10 j 
A labele: aiea mses Lekarz-iontygta J 
Dozorca wskaże. łody człowiek in- 
| e 


7 


B.MARKUS- F 


Lokale, 
poszukuję w cen- 


2 


teligentny, wy- 
kształcony, przystoj 


ag 


ff A R A O OO D CE CDA 


frum miasta 2—3 y ny, na poważnem| RCA 
i okol, d cl oszukuje umeblo- stanowisku, ra inle YBAUNOWA ( i7 
| 4 wiązek Zaw. Prat. Handl, | Bitrowych m. Łodzi SMEG mmmn || 0 ogg Sch PP'wanego "pokoju i "drogą masne O» 
| a === (AL Kościuszki 21). = i - wiesz telefonem za č, KOmfortem, mo-|pannę Tab mtod iPlotrkowska i; zai 
o j > Dr. med. Dr. w. DOODOCOGNOO U czynszem _ miesię- żliwie z osobnem | wgówkę, przystojną Przyjmuje codziem | Ng 
É W sobotę, dnia 3l-go stycznia r, b. odbędzie | H KAKYKAGAREEA! cznym. Zgłoszenia |vojściem.  Zgłosze | inteligentną, dystyn nie prócz niedziel Í „AB 
Mr: k się w lokalu własnym ' 0 NOW) | >, zawierające warun- nie; zj RA act gowang 1 niezależ-| świąt od gode Po. 
| WIELKI Dr. Rozner |ki przyjmuje admi- ROT "p ię [na dla. wymiany| 10—2i4 —1 | ig 
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